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O wolność paskowania.
Prowokacyjny wniosek na zniesi enie ustawy o lichwie.

Centralny atak prawicy.
Pogw ałcen ie regulam inu se jm ow ego  przez prof. Diibanowiczsj. — Hiorendalne 
pensje kleru. — Ot>. c ca paskarzy żąda zniesienia ustawy o w alce z lichwą.

Lewica podejm ie rękawicę.
W ARSZAW A. 27 3. (U l. \vl.). Xa dzisiejszem po­

siedzeniu1 sejmu odesłano s/ereg spraw do komisji ,  
pocaum po-.- Dymowski lih. D.) referował Iraklal h a n ­
dlowy z Tiolnndją.

Następnie 111. czylanie konko’’dalu. Prz<'ma\viali 
posłowie Brownsford (7,L\T). Smoki (W yzwolenie)

Odrzucono szereg r izo li ic j i  posłów lewicy. przy,,  
m u ją c  nuiominsl rezolucji- prawicowe. Burzy wywołała 
g łoszon a  przez pos. Duhanowicza -ezolucja.  domaga­
jąc;, s ję uregulowania uposażenia duchowieńslwa w 
^ l ą z k u  zc zniesieniem L zw. iurav siolae na  podsta- 
vvl(' Projeklu rządowego z r 11>2.X którą przyjęło 
w anui 137 gł. przeciw 120 lewicy. Na sali
powslala niebywała wrzawa. Należy bowiem dodać.

mv l̂ propozycji  Ipios.• E^franowic/a wyposażenie 
kiirdyna óv równa ( ję  pensii-premiera, biskupia pensja 
wyposażeniu ministrów. a proboszczów przenosi  po­
bory slai-ostów.

P o  upomnieniu kiiku posłów m arszałek zarządził 
przerwę, ooczem zwoła! konwen. senjorów.

Na 1 onwencie s tw ierdzi no. że p Dubanowicz nie 
zgłosił Ugo wniosku poprzednio na komisji ,  tylko juz 
na plenum sejmu, w prZet;iWnyni bowiem razie laki 
wniosek bvtl>\ odesłany rb> kom isji  budżetowej.

Zgodzono się. Iiy m arszałek zawiadomił se jm . iż 
powyższą rezolucję odsyła do koini ,ji budżclowci.

W  WSi sposób przyjęta z laką radością przez pi i- 
zoslala un'

PoflSem po przyjęciu dwóch rezolucji ks. Ilicowa 
dotycząc; eh ducbowieńsiwa unickiego, wygłosił prze­
mówienie [i Wiślicki, reiemjąc isprawe zwalczania 
lichwy. Było lo iypowo prowokacyjne przemówienie, 
w obronie wolności paskowania, Domagał się bow.e.m 
noweli, zabezpieczającej wolności paskowaniu.

Z argumentami legc 'ro zp raw ił się  towl 
Stańczyk, podkreślając, że rep rezentu ją  intere­
sy  paskarzy w szysikieb wyznjań. My wysuwamy 
wniosek — mówił tow. Stańczyk — ze należy 
się zabrać do w ielkich paskarzy.

P. W iślickiem u nie uda się przeprowadzić 
siwycn zam,a,róvv, my bowiem wypowiem y w al­
kę na każtlem poni; . przestrzegam ] przed tem 
rząd. Zarobki bowiem są  n isk ie , cen y  bydła 
niskie, a reny na rynku, w ygórow ane.

W  konkluzji jako odpowiedz przeciw  zaku­
som paskarskim tow. Stańczyk zg łosił rezo­
lucję wzywającą Jrtząi do przędło żerni a noweli 
rozciągającej ustawię o wlalpe z lichw ą.'na n ieob­
ję te  dotychczas dziedziny produkcji. P ro jek t ten 
powinien przew idyw ać komisję do ustalania cen 
maksymalnych, złożoną z producentów, konsu­
mentów i przedstaw icieli rządni

Dalszą dyskusję odroczono. W śród wnios­
ków1 w płynął w niosek klubu WyzWoienia w 
spraw ie ruzw iązania sejmu, .

N astępne posiedzenie odbędzie się we wto-

l  homisyj sejmowych.
.WARSZAWA. 27 3. iPnl.'. komisja wojskou a przy­

jęła prawi- ws/yslkie poprawki Senatu do projektu u- 
slawy l> ( 0'rące'niaeh 7, -uposażeń osobom wojskowym 
i do projck.ai ustKwy o gołębiach wojskow en. Na trze- 
cmu punkcie nut zadku dziennego ,hyla sprawa projcklu 
ustawy o \ oborze rckrula na r. 19u.». Refm-ni p. Mą- 
e/yń.ski przcostaw i' dokładna, cyfr; lijośei jicpi o« v h 
w państw i-. polskicm. Nad ią sprawą rozwinęła się 
dyskusja, klórą odroczono do następnego posiedzenia.

W A R SZ A W A . 27. marca. (P a t.)  ‘ Komisja 
aam inistr. prow adziła oaiszą dyskus ę nad pro. 
jektem ustaw i7: o gm inłicj ordynacji w yborczej, 
w szczególności nad a,rt. 2. (podstawy plural- 
nbści). P . Holeksa (Oh. D.) uzasadniał stano­
wisko swego kluibu w Sprawę,.;, pluralności. P. 
P rag  er wypowiedział się pizeeiw  a r t .’ 2. Na 
tern dyskkusję odroczono.
m
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Strcjk robotników 'oinych
WARSZAWA. 27. 3. (AW). /.arząd główny Zawotf. 

Zw. Robotninów Rolnych odrzucił orzeczenie nadzwy­
czajnej Komisji noz.ji mezej. dokozące wysokości płac 
robotników rolnych Poslanowiono z d. 30 lim slrcjk 
robotników , dniówkowych“ w 5 wojewóozlwacb b. 
Kongri sówki, zaś w województwach 'Pomorskiem 1 
poznańskiem slrcjk ma objąć, wszysikieb robotników 
rolnych. Cenlral.ny Komilet Wykonawczy ['•PS. posta­
nowił udzielić akcji Zaw. Zw. Robotn. Rolnych całko­
witego swego popaieia polilyczncgo

WARoZAWA. 27. 3. (łel. wf.). i ’ow. Barlicki, Kwa- 
piński. Żuławski, Zirmięcki i Bobrowski, odbylj 
dziś konferencję z premierem Grabskim w sprawie 
mającego rozpocząć się. w dn 30. bm. stre ku robotni­
ków rolnych. Towarzysze nasi zakomunikowali premii - 
rowi o  slrcjku1 i domagali się nicwkraezaiiia rządu 
i Wojska w sprawę zalargu. Prem ier zapewnił, że o 
ile strejk odbywać się będlzie spokojnie, władze zacho­
wają się neutralnie.

kamienne ośwladczem* hadicza
B IA Ł O G R Ó D . 27. mairca. (P a t.)  P oseł P a ­

w eł Radicz w ygłosił w skupc/ynie trzygodzin­
ną 5 mowę, k tó re j oczekiwano z w ielkiem  na- 
pirężieniem. Przedstaw ił on wyt\-czne polityki 
part ch łopskiej, ići w reszcie odczytał w imieniu 
całegb stronn.ctw a, a w ięc tak/C w nniemu 
posła Stefania Radicza ośw iadczenie, w któr, 
rem  partja R ad :cza uzni je  państw o jugosłow iań­
skie za jednolitą, niepodzielną monarchię, P'°ó 
d y n a stą  K arag ieotg iew iczów . Od te j chw ili 
zyywa p artja  wszelkie stosunki z moskiewską 
międzynarodówką chłopską, która faktycznie 
istn ia ła  tylko pod wżgiędern dulehowym. Siron- 
nictw ó Radiicza stoi na gru n cie  obecnej kon­
sty tucji i dążyć będzie d;o rew iz ji tylko śród 
Kami legalnymi.
1— 1  — III— — IM  M IIH IH 1 11 iniffiT

Sprawa wymiany wl^źnldw.
W A R S Z A W A .  2 7 .  m a r c a  ( A .  W . )  P o s ł o w i e  

Z l N .  ipudai- do s e j m u  w ln io sć k  o  u c h y l e n i e  ustia- 
«ty!ł»  Ihnpia 16 .  łnSr^ a ,  1 6 2 3  r .  w  s p r a w i e  p e r s o n a l -  
r(ei w y m i a n y  o s ó b  m i ę d z y  P o l s k ą  a  s o w i e t a m i .

Kafasfrofa Holajuwa
MADRYT. 27. 3, (AW). Dzienniki donoszą, że mię­

dzy AlŁimmte a Saicnicą wykoleił się dzts poc.ąg. — 
3 osoby ze służby kolejowej zabite. 8 piężko rannych.

Wielka katastrofa w kopalni.
PARYŻ, 27. 8. (Pal ). |W Rcheaux w okolicy I 1 1 - 

bacb, Z "r w a ta  się linn windy wyciiigowej, w następ­
stwie czego 80 g ó rn ik ó w  izoslalo z a m k n ic ty e b  w szybie 
Doląd wyuobylo 30 g ó rn ik ó w , z których ciężko ran­
nych odstawiono do szpitala. 4 z nich już zmarło 
Pozostałych 50 gó-ników uważają za slraeoriych

„ S E M P E R I T "
flustrjacko - ffńftrykafeska fabryka płaszczy quuiowych.

W yłączna sprzedaż i fabryczny skład u firmy

X  U H T T Eb S , bwow , ftutowsklegn ?. T e l. 60
C e n y  f a b r j- c z n e .  3 2 9 - 3
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TTzupełnieniem program a : Najnowsze modele 
mody paraskiej Nr. 2 W  1 o i* a  a 1925. 
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M is,a  i obowiązek pana Thuoutta w  rządzie.
H emerycka w alka m inistra Tbugutta o roz­

szerzenie zakresu jego władzy i wpływów za­
kończyła się chwilowo zwycięstwem. Pow iada­
my chwilowo — bo ostatm a uchwała Rady m i­
nistrów  o utworzeniu sekcji kresów* j w t. zw1. 
kom itecie poetycznym m inistrów nie usuwa o- 
stateczn ie tego źródła ustaw icznych sporów 
kom petencyjnych, k tó re  zrodziło się rów no­
cześnie z powołaniem pana Thuigutta na w*ee- 
prem iera bez tek i. W prawdzie uchw ałę w pro­
wadza ąca sekcję kresow ą należy pow itać f i ko 
objaw  dodatni w 'naszem  życiu politycznem, 
jednaK/.e tytko niepoprawny optymi da m ógłby 
spodziewać się po niej jak ichś nadzwyczajnych 
w y iii k ów.

U cłiw ala dowodzi, ve sfery  rząuowc mają 
zamia- traktow ać wschodnie ziem ie Rzeczypo­
spolitej, zamieszkane w przew ażnej liczbie 
przez ludność niepolską, jako pewną caiość 
godną spec.aiuej uwagi obchodzenia się. Na 
obszarach tych mają działać ustawy uchwalone 
przez Sejm latem ubiegłego roku, ustaw y ję ­
zykowe, szkolne i sądowe. W ykonanie tych 
ustaw jak dotąd jest zupełnie n iew y starczają­
ce ; cierpi ono na zależności od dobrej woii 
Urzędników, którym  je pow ierzono a stopień 
przychylności urzędniczej bywa bardzo roz­
m aity. D obór c ia ła  urzędniczego na kresach 
był1 jeszcze bardziej utrudnjionym aniżeli w po­
zostałych częściach Rzeczypospolitej i doryw- 
czość w Uzupełnianiu zespołu mści się do dzi­
siaj. P rzy jęto  tam niemało dawnych czynowni- 
ków ,rpsy,skich carsk ie ; służby, wśród których 
w ciąż jeszcze pokutuje duch czarnosecinny.

Wspód reszty  jest wielu związanych węzłami 
pokrew ieństw a i tow arzyskiej zażyłości z k o ­
łam i żubrów  kresow ych, jak  wiadomo niezbyt 
sktonnemi do ustępliwiej polityki w obec chłop­
skiej ludności tubyiczej.

M in ister *T hugutt będzie m iał odtąd za­
strzeżony wpływ na m ianow anie wyższych u- 
irzędnłków na kresach. W a g i tego  fak tu 1 nic 
można dosyć mocno podkreślić o de tylko panu 
T h u gu ttow i nie będzie zbyw ało na e n e r g i i .  
D otychczas dał się on poznać jako dobry de­
m okrata, wymowny parlamentarzvstaę_odwa'żny 
pat-yjolta - lib e ra ł w dobrem tego słow a znacze­
niu, nadziany dob.remi chęciam i. Jeu en  z tych, 
co ch cieliby  Polskę zbliżyć do Zachodu, jeden z 
tych, których  politycznie ..credo1,1 wywodzi się 
z iaeałów  'V ieik iej Rew olucji francuskiej, po­
litycznej wolności i braterstw a. W  rządzie był 
dotąd pan T h u gu tt spętanym Prometeuszem. 
Ale odtąd matuj prawo żadiać i oczekiwać czy ­
nów, odtąd słabość wobec podwładnych i wo­
bec kolegów na rządowej ław ie byłaby szkodą 
nie do naprawienia.

Zaaanie zaś, k tóre  m inistra Thu gutta  ocze­
kuje, nie je s t  w cale łatwP i droga jego nie 
będzie usłana różam i. Nie Wó!ru> spodziewać 
się, że pan. R atajski, Bo nilećlaWna /reakcyjny pre 
zyderit Poznania, dziś zaś niem niej reakcy jny  
m inister spraw w ew nętrznych, dobrowolnie 
zrzeknie s ię  wpływów. Przeciw nie, trzeba być 
przygotowanjym na toc, że i nadal, ■ jal« dotąd 
będzie wpływał ula b ie g  adm inistracji .kresów  
w duchu -ograniczenia swobód konstytucyjnych.

D rugi w róg polityki Thugutta czeka już

u w rót gabinetu . N ie wiadomo, czy w te j chw ili 
pan Stan isław  O,rabski jest już ministrem ośw ie 
cenią publicznego pzy wciąż jeszcze tylko de­
sygnowanym na s ta n o w isk o  m im st’ a kadydatem. 
Jest rzeczą praw ie pewną, że tekę te obejmie,
0 ile  w ostatn ie j chw ili nie zajdą jakieś nad­
zwyczajne a niespodziewani okoliczności. Młod­
szy z braci G rabskich jest wprawdzit dóbr ze 
znany z w ybujałego tem peram entu i chw: owo 
z wlasnem  endeckiem stipnnietw żm  cichaczem/ 
powaśniony — ale endek pozostaje endekiem. 
A w szczególności taki zacietrzew iony nacjona 
lista  jak Stan isław  G rab sk i, wróg m niejszośu 
narodowych, a przedew szystkiem  U kraińców , 
stanow ić będzie dla zamierzeń T h u giP ta sta le
1 w ielk ie  niebezpieczeństwo.

Sytuacja jest jasna. Zrobiono krok naprzód, 
ale tylko krok wstępny. Od en e ig ji i siły  
woli pana T h u g u tta , od szczerości gabinetu  b ę ­
dzie zależało, czy za tym pierwszym Krokiem 
na drodze uporządkowania spraw  na wschodzie 
Polski pójdą dalsze N iew ątpliw ie w łonie rzą- 
uU, będą czynione próby udarem nienia te j ak. 
cji ze strony otw artych i wstydliwych p -aw :co- 
w cćw  na ław ie m in.oterjalnej. P róby  owe b ę ­
dą, z pew nością ciągle ponawiane w- form ie 
sporów o zak res działania m inistrów , ale nie 
należy się  ich straszyć 

“ Od pow iedzenia s ic  bowiem misji, którą na 
bąrki sw oje w ziął pan T h u g u tt, zależy bardzo 
W iele. Pomimo, że m e stoi dziś za nim żadne 
stronnictw o i Cże sam do żadnego nie należy, 
je s t on wi rządzie przedstaw icielem  mieszczań­
skiej dem okracji polskiej. Bankructwo jego po­
słannictw a w  rządzie by łoby  dowodem n ies ły ­
chanej słabości demokratycznego liberalizm u W 
Polsce. Ale ,co gorsza by łoby  r?a Z ach od zę 
k tó ry  bacznie się dziś przygląda sprawom w 
Rzeczypospolitej, zrozum i anle. jako n iechęć do 
pokojowego zbliżenia w iększości polskiej z kpe- 
sowemi mniejszościami narodowj \mi. O  tem ma­
chaj pamięta zayównia pan Thugut< jak i jego 
przeciw nicy w rządzie. >
WWWMWMBMB— MMB— — — — — — B

Utyjazd marsz. Rataja na poludnir.
WARSZAWA. Q7_3 (AWl Z JnUn, OO. l.nL Uk.i„-

Ralaj wyjeżdża na południe w celach zdrowotnych. 
Funkcje jego obejmie wicemarszałek '.Moraczewski.

(LEO N  B I L I Ń S K I :  W spom nienia i dokumenty
1846— 1915. W arszaw a 1924. Nakł.

F. H oesicka).

U boga nasza litera tu ra  pamiętniKowska ru ­
szyła z m artw ego punktu. Szereg  wydawnictw 
świadczy o tern n iezb icie , a choć różn e ich tło  
i charaKter i nierównia w artość — to jednak 
przyszłe dziejopisarstwo czerpać będzie z tych 
wspomnień jako z niezm iernie ważnego źródła 
historycznego.

W  dwutomowem dziele Bilińskiego zn aj­
dzie bogato rozsiane wspominki z ery  konstytu­
cyjnej w A u strji i pierw szorzędnej w artości 
wspomnienia z czasu Wojny i pierwszych 
dwóch lat odrodzonej Polski. P ierw szy tom 
„.Pamiętników*’ Ignacego D aszyńskiego p .z e ­
sunie przed oczami badacza obraz walk i c ie r ­
pień młodego socjalizmu polskiego w  zaborze 
austriackim tak  piękny i żywy, że godzien 
stanąć obok pow ieściow ego w ątka „Syzyfowych 
Prac** Żeromskiego. W  wojskowem studjum 
Jó z efa  P iłsudskiego o „Roku '9 2 0 “  znajdą się 
kapitalne ustępy prostujące błędy cudzej pa­
m ięci. Dmowskiego w reszcie „P olity k a polski 
i odbudowanie państw a*1 n je  jest w gruncie 
rzeczy niiczem innem jak ty lko  pam iętn ikar­
skim wywodem w obronie pew nych tez poli- 
tyieawyiGh.

W  ip te re s :e  przyszłych źródłow ych biadań 
historycznych leżałoby, aby jak n ajw ięce j ta ­
kich yam iętników  i wspomnień zostało spisa­
nych. Znaczenia ich n ie  należy wprawdzie w y­
olbrzym iać, oświetlarą b ieg  spraw indywidual­
nie, r.le mogą w ięc przew ażnie stanow ić ostat­
niego słow a w danej dziedzinie — niemniej 
jednak życzyć so b ie  należy ja k  najrychlejsze­
go pojaw ienia się  ich w druku.

W spom nienia i Dokumenty*1 Leona B i­
lińskiego obejm ują ca ły  73-ietni okres jego ży­
wota. Ż ycie to bogate było w zaszczyty i  do­
stojeństw a i najzaw ziętszy naw et fata list a nie 
będzie m ógł tw ierdzić, że Biliński swoją n ie­
zwykłą k arje rę  życiową zawdzięczał samemu1 
tylko przeznaczeniu. M iał lat 25, gdy został 
profesorem ckonomji na uniw ersytecie lwow­
skim, w k ilk a  lat później b y ł już dziekanem 
wydziału praw niczego i członkiem Akadem ji 
U m iejętności, w reszcie rektorem.

W  roku 1883 wchodzi B iliń sk i do austriac­
kiej Rady Państwia i z tą  chw ilą zaczyna się 
nowy okres jego ży cL  pełen sukcesów. Po k il­
ku letn iej działalności parlam entarnej obejmuje 
Biliński w r. 1892 w ysoki urząd państwowy 
Prezydenta kolei państwowych (nie było wów. 
czas jeszcze odrębnego m inisterjum  kolejowego) 
aby po kilku  latach zam ienić go na tek ę  m ini­
stra  skarbu. W  ciągu  dw uletniej pauzy między 
rokiem 1898 a 1900 widzimy go znowu w Izbió 
poselskiej, czasowo na stanow isku w icep rezy­
denta Koła Polskiego. Potem dziew ięć lat gu 
bernatorstw a w Banku A u slro  - W ęgierskim  
i zufiw d w a. lata na czele skarbu au striac­
kiego już do zaprowaozeńiu pow szechnego pra­
wa głosow ania.

Biliński poprzednio już mianowany człon 
lliiu n  Iżby Panów przenosi udział w' żywej po­

lityce parlamentu >onad martwy tor Izby P a - 1 
nów i od 1907 roku ponownie zasiada w Izbie 
Posłów , gdzie niejedną zręczną in trygą ■ daje j 
się  we znaki wielkorządcom Koła i rozlicz­
nym ministrom N ic dziwnego, że po nieszczę­
śliw ej erze prezesury G łąbińskiego w Kole 
Polskiem i krótk iem  intermezzo rządów Ł a ­
zarskiego, po wyborach 1911 ro k u , k tó re  osła­
b iły  Narodową Demokrację i je j kon serw atyw ­
nych satelitów , nowy zespół Kołowy, próbow ał 
w  Bilińskim  znaleźć regim entarza zdolnego 
przyw rócić dawne znaczenie.

N iedługo popasał B ilińsk’ na tem stanow i­
sku ; okazał lwi pożar pierwSzorzędnlego g r a ­
cza par 1 am entarnego,'• gdy jednem przem ów ie­
niem pełnem drw iących komph mentów zwabi 
g ab in et G autscha. Sam iednak u leg ł intrydze 
ulowego prem iera, Stuergka i m inistra skarbu. 
Z aleskiego, k tó rzy  obaj nie bez powodów oba­
w iali się  udziału Bilińskiego w pracach p a r­
lamentu.. Zręczny manewr usunął w iecznie n ie ­
bezpiecznego konkurenta i B iliński z p ocząt­
kiem roku. 1912 obejm uje te k ę  wspólnego m i­
n istra  skarbu,.

Dziwna to  była w gru ncie rzeczy pozycja 
w spólnego m inistra skarbu w A ustre - W ę ­
grzech  ; pozbawiony szerszego zakresu d zia ła­
nia na teren ie  sw ojego resortu, ograniczony 
w łaściw ie do zarządzania Bośnią i Heiręogo- 
w iną, narażony z te j w łaśn ie  ra c ji  na setki 
przykrości z obu stron, au strjackiej i w ęg ier­
sk iej, m iał jeden w ielk i atut w c k u . B ral u- 
dział w- najwiażniejszych radach gabinetow ych 
obok obu, prem ierów  i dwóch pozostałjiph m i­
nistrów  wspólnych, m inistra spraw  zagranicz. 
nych i unnistpa w ojn y ; trzym ał r fk ę  na pul­
sie  histoyji, m ógł wglądać, wpływać, działać. 
Na tym posterunku zastaje B iliń sk ieg o  zamach 
serajewsKi i wybuch wojny św iatow ej.

W  chw ili wybuchu wojny św iatow ej B iliń ­
ski b y ł najw yżej z pośród wszyst! ich swoich 
rodakow postawionym Polakiem . Am ówczesny' 
nam iestnik g a licy jsk i, Koryto-wsk' ani m inister 
dla G alic ji, M orawski anii prezes Koła Leo ani 
żaden z daw niejszych ministrów' i nam iestni­
ków jak G ołuchow ski czy Bobrzyński, nikt z 
rifuah nie m ógł z Bilińskim  się równać- pod 
względem wpływów u dworu i w rząużię. Tem 
m niej da s ię  z rolą Bilińskiego zestaw ić pozycja, 
jak? zajmowali gd zien iektórzy  arystokraci Dol­
scy na dworze rosyjskim. . , 1

(D . e  u .)  ,
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tow ary z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych jako tos
Smokingi, żakiety, ubrania, palta Jutra. ragJ.any, 
płaazoze damskie (pierwszyok moaeli), aoźaszk 
damskie i dzieoinne i  rożne i n n e  a r t y k u ł y

^ n a  najdogodniejzych warunnach i d ł u g o  t e r  mi n. ra ta ch !^

Z powodu zwinięcia artykułu sprzedajemy różnego rodzaju OBUWIE krajowe i zagr. niżej cen fabr.
P ro szę  ogladać n asze  m agazyny, bez przymusu tcupna!

L r ó w , ni. Gródeuka 57. S C H E IN E R  i S M  Lwów, Dl, ( iró d e s U  57 .

Debata nad ekspose Chamberlaina.
N o w y  atak L.. G eorge ’a na Potakę.

W  dyskusji, k tó ra  w yw iązała się w anfeiel-1 ŚLĄ SK A , W  W Y SO K IM  ST O P N IU  P O D K O - 
sk ie j iz b ie  gjmin, po w ie lk ie j mawje Cham-1 PA ŁA  Z A U FA N IE  D O  LIGI N A RO D Ó W , 
berlam a, zab ierali g ło s prezyden m inistrów  Rosja i N lem cy żyw ią nieufność i cął-
Bałdwfin, Lloyć Georgie i Macdonald.

Balduńn ośw iadczy], że rząd odnosi się z 
pewną ufnością do propozycji niem ieckich, gdyż 
'Unc żłiwia one urieiguilowanie spraw europejskich 
ry ch le j, niż wszystko, oo w ostatnich czasach

kieni słusznie, gdyż w ystarczy ty lk o  wspc 
tnnieć trzy k w estje : W ilna, G a lic ji i G órnego 
Śląska.

Macdonald podniósł, że nie słyszał nigdy 
gw ałtow niejszego ataku na trak ta t w ersalski

r?rzeds.ię irano. Niemcy odnośnie dó swych g iram i „a rozm aite drobniejsze traktaty, kTore z nie- 
n ic wschodnich '~e^ygnują z użycia s iły  m ili-ig .0 się w yłoniły, niż oskarżenie!, poaniesjone 
■'amej, a le  je s t  zupełnie jasne, że w najbliższym i przez  L. Georo-e A.
czasie będą się  stara ły  na dródze dyplomaty 
czniej prz®z sądy rozjem cze albo w inny poko- 
•owy s; osób przeprow adził ko rrek tu rę  gran ic 
n/a Wschodzie. i

Lloyd Georg® zaatakował protokół g e n e ­
wski, tw ierdząc, że  41ożony on został w in1e. 
re s ie  poi yki francuskiej i oznacza próbę zo­
bow iązań'a A nglji do zachow ania „status quoa |

G ham berlain, udzielając w yjaśnień na sk ie ­
rowane do niego zapytanie L. G eo rg e 'a , powie­
dział, że N iem cy w pi opozycjach swoich m e 
w ysunęły żądania, aby  sprawa wschodnich g r a ­
nic niem eeki.rh by la poddana orzeczeniom s ą ­
dów rozjem czych. R ezygnując całkow icie z u- 
życia s iły  zbro jn ej. Niemcy nie mogą jednak 
zrzec sie  nadz:e ji, że gran ice wesnodnie zo-

(starną, k tóry  istnim dotychczas). N ie ulega staną zmienione czyto na drodze przyjaznego 
wątpawokui, że porozumienia, czy też  za pośredniciwem L ig ii
UchWAŁA O D N O ŚN IE  DO  G Ó R N EG O  narodów

Hugo Bettauer.
Jak doniosły wczoraj telegram y, znany l;te- 

ra t i dziennikarz w iedeński, H ugo Bettauer, na 
którego przed dwoma tvgodn«ami w ykonany 
został zamach morderczy, zmarł 26. b. m. w 
szpitalu, wskutek paraliżu serca B etiau er od­
niósł podczas zam; cii u p ięć .ran, z. tych dwie 
g ro ziły  komplikacjami, a mianowicie rana od 
strza łu  w brzuch i druga w piersiach. Rana 
brzuszna zgoiła się bez szkodliwych następstw , 
natomiast zran ien ie płuc wywołało zapalenie, 
k tóre spowodowało oslapieuie, a potem p arali’' 
serca.

Komun ikaty o przebiegu choroby Bettaue- 
'•a, zamieszczane w dziennikach by ły  utrzymy­
wane w ton ie optymistycznym, gdyż Bcrtaue.r 
jako dziennikarz, codziennie czytał w szystkie 
pisma.

Z ginął z -ęk i stauatyzow anego młodzieńca 
który sądził, że ma prawo unieszkodliw ić 
człow ieka, uważanego za demo-aiizatora m ło­
dzieży i całego społeczeństw a. Bettajder z n ie­
pohamowanym tem peram entem  występow ał we 
w szystkich swych m tblikacjach w obronie wol­
n e j seksualnej m iłość i n ie w ahał się zapa­
trywaniom  swoim na problem p łci, ciavać 
jak najdrastyczniejszy wyraz. Je g o  pismo .B e t . 
tauers \X"ochenschrift" rozchodzące się w o l­
brzym iej ilości egzemplarzy, było trybuną, z 
k tóre j g ło s ił bezw zględną swobodę życia p łc io ­
wego. Sbzki ten  tem at omawiany bez  obsło- 
nek, z otw artością w ykraczającą nieraz poza 
odpowiednie g  anice, zjedlnał Bettauerow i o g ro­
mną popularność, jak z d ru gie j strony d zia ła l­
ność jego wyw oływ ała liczne protesty .

Zm arły liczył 49 lat życia.

Obi

Zgon Juljana Marchlewskiego.
prseyw odry k o m u n istó w  purlsk ich,
IZniarł we Włoszech po dłuższej chorobie ba- 

J J * 5*  tam na kurac komunista polski dr. Ju ijan  
Marchlewski. — W  historji zaciekłej walki prze- 
C1̂ u P°>lskiej  puttji socjalistycznej . przeciw idei nie­
podległości Polski odegrał Marchlewski wybitną 
rolę.

Ukończywszy gimnazjum w Warszawie* studja 
daisze ( hyJ w y zwaj carji i w Niemczech. Począt­
kowo zamierzał podobnie jak  jego brat Leon (pro­
fesor nniw syu.tu, znakomity chemik) poświęcić s;ę 
chemji. Odbywał jrzez jakie czas fabryczną prak , 
tykę farbiarską w Lodzi i w Zurychu. Ju ż  w tym 
czasie byt socjalistą. W  r. 1890 podczas przewoże­
nia zwłok A  uma Mickiewicza z Paryża do Kra­
kowa, J u ja u  MarchlewsKi — z inicjatywy Ignacego 
Daszyńskiego — na dworcu kolejowym w Zurychu 
wygłosił nad trumną Mickiewńza mowę w imieniu 
polskiego stowarzyszenia robotniczego „Zgoda" w Zu­
rychu, nu czele którego stał w owym czasie Ign. 
Daszyński.

Gdy w r. 1892 została założona P P S ., Mar­
chlewski nu poszedł w je j szeregi, lecz uległ 
wpływowi Róży Luxemburg i razem z nią założył 
w roku nasiępuym parrję przeciwną pod nazwą 
„socjaldemokracja Królestwa Polskiego" (SD K P) 
i pierwszy organ tej partji, wydawany w Zurychu, 
a zatytułowany „Sprawa robotnicza". Po wydaniu 
pierwszego numeru tego pisma w lecie 1893 zja- 
r .ił się Marchlewski wraz z Różą Luxemburg, 

.ako delegat tej nowej partji na międzynarodowym 
aongiosie socjalistycznym w Zurychu.

Jako przewódca „socjaldemokracji Królestwa 
Polskiego", która w parę lat późc.ej przezwała się 
„socjaldemokracją Królestwa Polskiego i Litwy" 
(SD K P i L), zwalczał Marchlewski w jej organach, 
jakoież w pismach niemieckich i rosyjskich, idee 
odbudowania niepodległej Polski, namiętnie głosząc 
wymyśloną brzez Różę Luxemburg teurję „organicz 
nego wcielenia" Polski do Rosji, teorję przejętą 
później przez Romana Dmowskego.

Przerzuciwszy się do studjowania ekonomji po­

litycznej, Marchlewski uoktoryzował się z nauk 
społecznych na uniwersytecie w Mouachjnm na pod 
stawie rozprawy o stosunkach gospodarczych w Po- 
zuańskiem, którą potem wydał drukiem po polsku. 
Przez jak iś czas był Marchlewski jeanym z redak­
torów „Sachsisohe Arbeiter Zeitung" w Dreźnie 
i „Lcipziger Volkszeitung“ wr 1. ;iskn i w dzienni 
kach tych, oraz w „Przeglądzie sicjaidemokratycz 
nym" i innych wydawnictwach esdekich zajadle 
zwalczał P P S .

Jakkolwiek esdek i wróg „socjalpatrjotyzmu", 
rozwijał Marchlewski przez kilka lat działa ność 
patrjotyczuą, dziwnie nie licującą z jego przeciw­
nym Polsce sp obem myślenia; założył mianowicie 
w M .nachjum niemiecką księgarnię nakładową pod 
firmą „Dr. J .  B . M arhlew ski V eiiag“ i wydawał 
w mej prawie wyłączne tłómaczenia niemieckie 
dzieł współczesnych autorów polsKich, ja k  Żeromski, 
Przybyszewski iuł. Prowadził, rzecz można, pod­
wójną egzystencję: jako K arski zwalczał „socjal- 
patrjotów", jako March ewski trudnił się „sof jal- 
partjotyzmem".

Po wybuchu rewolucji bolszewickiej udał się 
Marchlewski do Moskwy, gdzie został jednym z wyż­
szych dygnitarzy sowieckich. Rząd sowiecki powie 
rzył mu kom sarjat dla spraw polskich. —  W  r. 1920 
podczas inwazji rosyjskiej w Polsce, Marchlewski 
wysłany został przez rzad sowiecki w ślad za ar- 
mją rosyjską, jako przewodniczący rządu sowiec­
kiego, przeznaczonego dla Polsk: w razie zawojowa­
nia je j przez Rosję. Po kiesce armji rosyjskiej 
wrócił do Moskwy. Od dłuższego czasu chorował; 
kuracja we Włoszech nie uratowała mu życia. 
mmmmammammmmamammmmmmmmmmmmm

Traktat handlowy ułęglersko-polskf
WARSZAWA. 27. 3. (AW). Dnia 2G. bm. w Buda­

peszcie zosiat podpisany Iraklat handlowy węgiersko- 
polski. Trakial ten oparty jest częściowo na klauzuli 
najw.ększegu uurzy\. ile;owania. częściowo na zasadzie 
zniżek tarylowych. Polska przyznała duże zniżki celne 
węgierskim produktom, jak np. 'wino, papryka, wędli 
ny. Wręgry zaś ze swej strony udzieliły Polsce zniżek 
celnych na owaryf włókiennicze i produkt1 naftowe, i

Dziennik angielski
o prą&iis tu Pnisce.

LO N D YN . 27. mama. jed eit z ostatn ęh njr- 
merów , ,T im esów “  omawia w swej części han 
dlowei wzmożenie się  wpływu oszczędnościowi - 
o o w Poisce, co wyraża się w coraz to w iększej 
ilości w kładek, umieszczanych w' bankach po! 
skich. D ziennik, przypisując ten dodaim  objaw 
reform ie finansow ej, ilu stru jt  go cyframk T y l­
ko w PKO i 7 w 1" lokalnych kasach oszczędno­
ści złożono w r. 1924: w kwietn>ui 2.25, w 
czerwicu 3.55, w sierpniu 5.24, w październiku 
S.97, -v grudniu 11.92 miłjonów złotych.

D ziennik zaznacza, że ten popęd do oszczę 
driości je s t rezultatem  stab ilizac ji w aluty pol­
skiej.

Hawrocenie Szawla
czyli z  k muisfsfy -  prswlPOiBCim
BER LIN  27. marca. Komunistyczny radny 

miejski w Komenzu (sakson ja) E ngert, wy 
stąp i! z partji komunistycznej przeszedł do 
niem ieckich nacjonalistów , k tórych  do estatn ch 
dni zw alczaj. N iem iecko- narodowy związek 
„robotn iczy '1 w ybrał go nat) chmiast drugim 
pr z e w odm <5: ą-cjan.

• T en  przykład — a talkic.t b y ło  w ięcej — ja ­
skrawo ośw ietla szczerość przekonań luidzi, ha 
łaśliw ym i frazesami naiskrajn.e-sze demagogji 
pir owad iących na pasku ii ieuśw>adoinionyćji i c -  
balam uccnych. /Oszukańczy przewódca pr<n 
tarjatu  z otwartym  cynizmem wyrzeka się ca łe j 
swej ideolog j? rew olucyjnej, aby przejść w sze­
re g i dotychczasowych wrogów sw ej id e ji. i t 
pokrew ieństw o dusz komunistów i rea k c jo n i­
stów , ujawnia się zresztą stale n? cren ie  szer­
szej polityki — i- to n,ie t)lk o  w Niem czech.

La 40 mil], dolanto ma walr,zyć 2 balsM» 
, urikami

Z Tokio dnoszą: Rosyjska „królow a h e j- 
v a c ia n a ", Litw inow a. Która posiada w H<mdru 
W C hinach, olbrzym ie p rz e d się b io rs tw o  han- 
olu h erbatą , zapisała testam entem  b. wielkiemu 
księciu  M ikołajow i M ikołajew iczow i, ca ły  sw j 
m ajątek, w ynoszący 40 miljonow dolarów, pod 
'ytarunkiem, ?.e stan ie  na czele nowej a k c ji 
przeciw  sowietom.
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Dziś 28 -go  b. m. w „A P O L L O *  atrakcyjna P R E  M I ER A
współczesnego, nadzwyczaj i n t e r e s u j ą c e g o  dramatu w 8-miu aktach według powieści 
Miciiaela Hortona, z życia paryskiej tanc rki, która żyje dla lanca i tańczy przez życie p. t.

K M I E C I
R*?«i£ dzie je się przed w ojną w  Paryżu i po wojn ie w  Londynie.
W  g łó w n e j  r o l i  u r o c z a  a r t y s ik a  B E T T Y  C O S Y P S O N .  sir;*

J \ [ o w i n n  z  d w a .
Ł.W»w, 28 marca

NASZ FB/iLETON. W najbliższych dniach rozpocz- 
nhrny druk djuższej noweli utalen.owanego autora i 
i inszego współpracowniku W. R \ORT pod tyi ulem • 
,.P  linhiliiacja Janu Aó-piimunyiifi Lłczkiew ieza'.

Oryginalny tcmal i założenie ‘obracające. się około 
o,-oby j.ob.ki igo Sherlocka "Holmesa, oraz kalety stylu 
i humoru znamionujące Iwórc/ość pojmlarnetgo autora 
zapewnij lej pracy duże zainteresowanie wśród naszych 
Czytelników.

WIECZÓR SON\T w wykonaniu skrzypaczki Inny 
Kosickicj i |,ian.li.sly Dr. Edwarda Sleinbergera. odbę- i 
dzie się we wlorck, 31. hm. Program obejmuje cztery 
sonaty klasyczne, z potężną f -moll (patetyczną) Beo- 
lhovena. Wiolinislka Inna Koseckn jro raz pierwszy 
występująca vvi! .• Lwów ie. jesl u c/in b ą SewBika i II 
Marleau. honcerlami swojemi zagranicą zdobyła m ło­
da arlyslka duże uznanie zarówno publiczności, jak 
krytyki zawodowej.

Bronisław (IJUBERMANN. który na doszczętni* wy- 
sprzedanym koncercie 21. bm. olbrzymi odniósł sukces 
pozyskany ✓osia) przez biuro koncertowe Tuerka na 
drugi i ostatni koncert, 'który się odbędzie w piątek,
3 kwietnia.

TW IERDZA. KTÓRA Mli PODDAŁA i Zh07M.Pi 
OKUP. Charakterystyczny wypadek na Ile zatargu o ! 
wypłacanie nule'żytości robotnikom zdarzył się w L o­
dzi w fabryce pod lirmą Bi icia Chabausu)' Od pewne­
go czasu fabryka la nie dokonywaia wypłat z należytą 
regularne cią, tłum .eząc s ę panującemi wogóle trndne- 
mi słosunkami 'tpieinięźnt-mi.

Otóż, jak donosi łódzki „Głos Polski". gdy w u- 
biegły piątek oświadczono robotnikom że z powodu 
chwilowego braku gotówki wypłata nastąpi we wto­
rek, robotnicy po krótkiej naradzie udali się gremialnie 
ria ulicę Cm marną do domu. w którym mieszkali -jziii- 
slwo Cbabańsce. 'lit. dostawszy się do lokalu, oświad­
czyli. ż-e nie ruszą ,się z mi j:;ca, dopóki nie otrzymają 
należnej im zajtfhfy f'ani f.habańska wymownie p» r 
swadowata przybyłym, że> mą; jej wyjechał no Krako*- 
wa, tże i ona jesl w laki m samem lalalnem położeniu, 
gdyż zos ała się bez pieniędzy. Usłyszała spokojną od- 
ipowi dź. że w takim razie wspólnie poczekają na po­
wrót ip. Chibański go. .

P-ani Cbabariska. przyzwyczajona do .regularnego 
udawania s.ę na spoczynek, śpiąca i zmęczona darem- 
nem i pertraktacjami, zdecyowafa się W  końcu zre­
habilitować męża. oświadczając, iż nie jest on lak. zły, 
jak się poprzednio o inirn Wyrażała i że, jakkolwiek 
opuścił Łódź, nłe zostawił jej jednak bez pieniędzy. 
W  osialecznym rezultacie okazało się, że ^łan Chnbaii 
ski jest dość ho'ny V!l:i żony, gdyż pozostawiona przez 
nleigo suma całkowicie w-yslarczyla na pokrycie [pre­
tensji robaTuków.

BACZNOSC Z.R-E.DUKOW A N I1 Wobec zbliżających 
się świąt, j ol c.imy wszystkim zredukowanym urzędni­
kom obuwL trwałe i brnie tpo cenach znacznie zniżo­
nych. Prosimy oglądnąć wystawę i sprawdzić cent 
z innemi firmami. Henryk Post, Lwów. Pańska 7.

CICHY sP óI.N lK  Jan Prus, zatrudniony w admi­
nistracji Gazety Porannej" i Gazety I wowskiej". za­
znanymi! się z niejakim Probisii wu-zeni, z;nn. przy ul. | 
Slowac.kłeigo I. 16, przedsiębiorcą kolporlarzy dzienni­
ków do kiosków po ulicach miasta. Prus dostarczał P. 
bez wiedzy admin. codziennie kilkaset dzienników, 
po zniżonej cenie 5 jgr.' za egzemplarz. Prolasiewicz zaś 
sprzedawał gazety po 12 jgr. db kiosków bib leż odnosił 
je .  do administracji, gdzie mu zwracano pieniądze. 
Ten proceder uprawiali oba] przez kilka miesięcy, wy­
rządzając szkod'ę na kilka tysięcy złoLyrh.

Ostatecznie spoi Irzeżono tę manipulację i u jęto 
Prusa w chwili, gdy wchodził do mieszkania swego 
spólmka ze stosem skradzionych dzienników. W po 
iicji obaj przyznali się do winy. Osadzono ich w a- 
reszłach policyjnych. Dalszo śledztwo w loku.

NAGŁE ZGON '. 52-lutnia Karolina INazalewicz, żn 
na roboiiiiku. zuni w Znmarslynowic w uh c z ra r lis  
w i czorem. zjadł i na wiecz. rzę. zupę z ziemrilęków -za- 
kruszoną j odrobi i. . W krótce po spożyciu potrawy ża­
liła się ([rrzed mężem że jesl chorą i położyła się do 
łóżka. Bole wzmagały sic i Nazalcwiczowa w ciągu 
nocy zmarła. lek arz  tir. Finkolsjcin stwierdzi! zgon jej 
prawdopodobnie z powodu udaru mózgowego Poli­
cja zarządziła śledztwo w’ tej sprawie.

Dawid Handwerkcr. właściciel rcsUuirarji, zam 
przy ul. Sloneczm : I. 11. zmarł nagle na udar sercowy.

DZIECI POD LOLAMI WOZU. l-lelnia .lenia Bcr- 
gerówua i 9-lclni Władysław kwydka. pozoslawiuni 
licz. dozoru, bawili się wczoraj popołudniu na nl. 
Bema. Nadjechał wówczas nieznany \\oźni‘-a. który 
nie uważając na dzieci. Wjechał na nie, kontuzjując i 
raniąc ]c ciężko. Oliarom dzikiej jazdy udzielono po­
mocy w Pogotowiu ralunkowem. Za zhirgpm woźnicą 
fiolicja zarządziła poszukiwania

OCALONA PRZED STRASZLIWĄ ŚMil-RCIĄ 
POD bOŁAMł 1'OCfĄGU- Poslenmkowy Sl Nowa­
kowski. pal rolując w i ezon-m ul. Źródlaną, spostrzegł 
na '.nasypie loru kolejowego błądzącą jakąś kobietę. 
Okazałe się następnie.' że bytu to Maria Z żona kon­
duktora M K. I mm. w Klepai-owńą która zamii 
izału rzucić się [md przejeżdżający pociąg. Powodem 
desperackich ie] zamysłów b yłyn iesn ask i rodzinni . 
Niedoszłej samobójczyni zdołano na razie wyperswa­
dować bezsensowność po 'obnych zamysłów.

MIAŁA SZCZEŃCIE P pi YYalfischowa, zam. przy 
ul. Miodowej I I, wracając \w zoraj wieczorem do 
domu spo kuła w bramie Uj realności wyrostka niosą 
cego ttumok. WoUischown widząc nieznanego eliło[i(M. 
zapylała się go. „Co niesiesz?" Zagadnięty nie na to 
nie odj s v iadział lecz rzucit niesiony pUkim-ek a s.iiu 
zbiegł. Zaintrygowana W zaglądnęła Ido wnętrza i 
ku swemu zdiimtenm poznała 'spakowaną swą ganlt 
robę i bieliznę, która przodslaw iała wartość 77(1 zt 
.Tak się następnie okazałe, 'wyrostek len włamał s i ę  do 
mieszkania parterowi go W i skradł Ie rzeczy Uno­
sząc łup natkną! jednak w drodze na poszkodowaną, 
przeto,zbiegł zn iczem  przypadkowemu więi zbiegowi 
okoliczności zawdzięcza W. że nie -została okradzioną

Z TAJEMNIC, PARKU KILIŃSKIEGO W yrok w 
sprawie oskarżonych M ójeikiew icza i ski spodziewa­
ny ji-sl dopieno na drugi lyd/ieii. Wstęp n i lę rozpra­
wę zabroniony jesl publiczności. ‘Stale jednak Ihim 
ciekiiyyych. .szczególnie kobiet. gromadzi się na kory­
tarzu1 przed salą rozprayy chcąc za - lęgnąć informacji 
bodaj poić/as przerw o przebiegu tajnej rozprawy.

Niejaki Edmund Panejko. zam przy ni. Podwali 
I. 3. groził pobiciem dzieyyczęlom mającym zeznawać, 
jeśliby świadczyły na niekorzyść Wójcikiev ieza. Pro­
kura lor poTećił aresz'owne tego osobliwego obronrę ó- 
skarżouego.

PRZEBITY NOŻEM W UL. ZRODT.ANT..I .T.i-letni 
woźnica Józel I'aiieer [irz.ialiodzac ul Źródlaną yvezo- 
raj wieczorem, został napadnięty przez nieznanego a- 
wannlUrnika i zraniony nożem w pierś. Paneerowi u- 
dzielono pomocy w Pogolowiu {rnf.

OKRAD/TONA KUPGO'YA. Na p). Rztżui kłoś 
skradt wózek z towarem Racheli Soblowu-j. kii|ieowcj 
7, Komarna. );0« rud ckiego. W yvorku lym znaj(low.il) 
się najświeższe jnodue nowości 'dla komarniańskieb e- 
legantck, jako to; hally, laśjne. grzebyl i. ] ończocby, 
buciki, nici, szkurpclk. ilp. Cały ten kram przedsta­
wiał warlość 500 zł.

Poszkodowana zgłosiła swą szkodę w policji
KRADZIEŻE I ARESZTOM Ą M i Z. T n clm  real­

ności przv ul .hmowskiej skradziono 3 prześcieradła 
na szkodę Salomona Aulraula yiarlości 50 zł.

Franciszka Janiszewskiego, falsc Moroz.ińskiego, f. 
Jankowskiego, areszlownła policja za U atowan i kra­
dzież 10 kg. ‘drożdży z w ozu na pl. Golucbow skieb nn 
szkodę Arona W-nnlraulia. kupca ze Złoczowa Był on 
również poszukiwany jako współwinny kradzieży nic- 
przimakalncj placbly, ywarlości 165- zł.

UDARJ MNJONF, OKUADZKNII SKLEPU JVzed 
ostatniej nocy mieszkańcy kamienicy przy ul. K azi-'

mierzowskiej I. 47. zauważyli podejrzane szmery. Pod- 
i zas poszukiwań za źródłem tych niepokojów natknięto 
się na dwóch osobnikow ipilni pracujących w ubikacji 
ustępowej ii.nl wybiiietn otworu w murze, .ażeby się 
dosląc do ski 'pu towarów tekstylnych Józefa Huśta. 
Obu ni lorlunnyiii w lam ewaezy przytrzymano i od­
prowadzono do jioli j'i. Byli to Wilhelm W crsclmer i 
Józef Bnlicla Osadzono ich w arcizcie.

WTSTIęPT MISTRZÓW D ł U l A  1 WYTRYCHA. 
Onogdaj w i:oc\ włamali s'ę nieznani sprawcy db biur 
zarządu łódzkich kokji doiaz-low y cli w ł.oćizi. ]'u 
włamyw.icze rozbili jedna, z kas. wyjęli z nie., klucze, 
którym otworzyli sobie dwie inne Lasy ogniotrwałe. 
Łup ich był jednak marny, gdyż skradli tu tylko 170 zł.

Stąd udali się ci sami sprawcy do .sąsiednich biur 
Związku Przem .słu Włókienniczego. Tu skradli |io 
rozbiciu kasy 1 70 ! z!., 8 > do i papierów warlośeio- 
ściowych. wc.nośii 3.700 z|. Sprawców tych kradzieży 
] olieju nii z.dolału wykręć.

Przedoslalni- j nocy, w Glinianach, .złodzieje przy 
stawili drabinę do okna T. pięlA* i lą drogą dostali się 
do kan,cebirji urzędu igniinii(‘go. Tu po rozbiciu kasy 
ogniotrwałej skradli 1.400 zł. i zbiegli.

Budynek icn jest stale strzeżony jw inOtey przez war­
tę gminną. W krytycznym czasie warta ta spala w naj­
lepsze.

-  Inż. ZDZISŁAW WARCHilLOWSKI autoryzow 
geometra powrócił do Lwowa i urzęduje ul. Mochnac­
kiego 22

E  tuchu robotniczego.
g ROCZNE ZGROMADZENIE ZW . KRAWCÓW, 

zorganizowanych w Centralnym Związku robotników 
przemysłu odzieżowego w Polsce, odbyło się onegdaj. 
Przewodniczy) Iow. Kuśnierz de sprawozdania wyni­
ka, że pomimo stagnacji w przemyśle odzieżowymi od 
maja 1921 r. potraiiono utrzymać zwartą organizację, 
choć, liczba się zmniejszyła 'ze 131 na 82 w ubiegłym 
roku. Po dyskusji i -udzielaniu absolulorjum uslępu- 
jącemu Zarządów wybrano na rok bieżący nowy 
Zarząd w n is lę p u ją c v m  składzie: przewodu. Jan  Kuś­
nierz. zastęjica ‘Szymon lelega, sekretarz Andreasik 
Andrzej, skarbnik Zbicgitii Leon, pzłonkowic zarządu1: 
Tłailil PcnisT' S/tayer 'J omaśź, Orsel Karol, Otlo Jakób. 
Czuczukówna Anna. Earysej Jan i Sarnicki Anloni. Do 
komisji rewizymej. Uomaniszyn Mateusz. Mazur Stii- 
msbiw. K cjm'sz Andrzej.

* ZEBRANIE KONSTYTUUj \CKGO SIĘ CHÓRU 
ROBOTNICZEGt) odbędzie się w sobotę. 28. bm. o  
godz. 7-ej wieczór w loKalit Związku Kaftarzy. przy 
ul. Zielonej 7.

Prosimy chętnych do czvnnej Wsj>ółpracy o bez- 
wamnkowe przybycie.

g BACZNOSC STO LA RZE’ Omijać I.wów z po­
wodu bezrobocia.

Zapotrzebowania robotników stolarskich, meblo­
wych i budowlanych uskuteczni# biuro ośre^nictwa 
pracy przy Związku robotników drzewnych ,,Zgodn“. 
we l.wowie, ul. Piesza I. 2.

X N ADESŁANE. X
(JŁa tę rubryko JfiŁetUkc.; y nJe od pow iad a).

Ainbulatorjum dentystyczne
l)ra Z. HKMERA - pl. Cnji Brzeskiej L1.
wykonywanie prac technicznych dla sfe^ kolejo­
wych, urzędniczych, robotniczych i zji legitymacją 

po cenach zniżonych. .?6P—

ZmnleiszeniB sl« liczby urodzin w Hiemczerh
Bcirliński , ,Bór.sen K o u rier"  podaje ctekaw c 

uifoirmacje o ruphii ludnościowym u  Niem czech 
Pismo konstatuje, że od blisko 50 lat liczba u. 
rodzin w Niem czech stale spada. Koło roku 
1870 liczba ‘urodzin .w ynosiła 41 nu 1000 lu­
dzi, w i 1000 30 ria 1000. przed wojną 28, 3 
obecn ie  20, w w ielkich miastach .pruskich 19, 
‘A Wiehwtn Borlit ie 10.00. Statystyka ta zbliza 
się zatem już do statystyki Liirodziu w ć F ra n ­
c ji, a 18 urodzin mi 1000 stoi blisko „systemu: 
d woj .nu d z ie ci" .
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Niesłychany napad rabunkowy w gmanhu poczty główne).
7 bandytów* uzbrojonych w rew olw ery napadło  na w óz, którym  przew ożono p ien iądze. —  Po odda* 
nych strzałach w pow ietrze, bandyci zrabow ali 32 .200  złotych i zb ieg li '« k ierunku ogrodu  .Kościuszki.

W czoraj o godzinie 7 30 wieczorem za jech a­
na na az^dzj.niclc 'głów nego urzędu pocztowe­
go, bramą ód ul. Słow ackiego. Uarjolka, k tó ­
rą  eodzieuie wieczorem zwozi s ię  pieniądze djo 
główniej kasy z f il ji pocztowych w mieście.

Pieniądze przewożone konwojują dwaj pod- 
Urzędnlcy, z których jeden bywa zam knięty 
w ew nątrz, zaś drugi jedzic na koźle obok w o­
źnicy. W czoyaj jak zw yczajnie bywa, konwojent 
otw orzył drzwi karetki i zawołał ,,k asa“ , na 
któjry to okrzyk nadbiegają zawsze inni fun- 
€jon,a(r jusze pocztowi i zab iera ją  pieniądze do 
!kas.

W chw ili, gdy rozległ się sygnał „kasa", 
m om entalnie nadbiegto 6 — 7 band rtów , którzy 

S K IE R O W A W S Z Y  R E W O L W E R Y  
do konwojentów za\.ołali „ani słow a, bo kują 
w  łe b " .

Konwojenci przerażeni 'podniośli ręce do 
g ó ry , gdy ż n iektórzy z ooryszków , oddali k il­
ka strzałów  w pow ietrze. M omentalnie pochwy­
c ili oni 3 worki z pieniądzmi z ogólnej liczby 
czterech , znajdujących się  w ew -ątrz .

Jed en  z wiórków był stosunkowo lekki. 
Bandyci .sądząc, że _jest próżny, porzucili go, 
zaś z dwoma innymi ołyskaw ic/nie zbiegli do

bram y 'kamienicy naprzeciw  bram } pocztowej
Rabunek został przeprowadzony tak  b ły s­

kaw icznie, ż t  nie m ieli on, czasu1 na interw en­
cję, tcm ba;rdzicj, że nie mieli iprzy sobie bronj.

Jednakowoż puścili się  ftnj w pogoń za u- 
dukającym i bandytami, okazało się jed nak, że 
opryszki zamknęli drzwi te j kam ienicy na ha- 
Czek, sarni zaś zbiegli przez przechodnią bramę 
na ul Kraszew skiego, a stąd już spokojnie do 
ogrodu Kościusz.a.

Nim funkcjonariusze pocztowi p rzeb ieg i1 
naokoło na ul. K raszew skiego, ślad już zaginął 
za band} tami.

N atychm iast powiadomi onomiono teiefoni - 
cznie policję o niesłychanym  ira'bUnku. N.a m ie j­
scu zjaw ił się w krótce prezydent d yrekcji 
ppczt., dyp P P. R ein łeiid er i w iele iimyich sze­
fów Urzędów.

Z Urzędu śledćzeigo policji z jaw ił się  kom. 
Kochanowicz i Stojków, Ustalono, że rabu sie  
unieśli w'o,rki z pieniędzmi z fjlji pocztowej 
w  w ojewództwie, i z f il ji  pirzy ul. .Braiero- 
wskiej.

W  woirku z te j ostatniej i j 1 * i m ieściło sję 
30.006 zł.

Budynek pocztowy jes t jeszcze nie ukończo­

ny. Prezydjum poczt stale urgowało Urząd o d'- 
budowy kraju, ażeby wykończył halę pocztową 

w staw ił żelazną bramę wjazdową, któraby, 
się stale zamykajfa i b y ła  pod strażą portjera. 
O becnie jes t brama stale Otwarta, a podwórze 
pocztowe jest bramą przetehodnią. Skorzystali z 
tego bandyc' i swobodnie Weszli db w nętrza 
i ukryli się  pod schodami i dokonał,- rabunku 
Urząd odbudowy niie kończy jednak reko i.stru k- 
:ji gmachu, tw ierdząc, że n ic  ma na to fundu­

szów. 1
V- chwil napadu było na podwórzu riemno. 

N ie ośw ieca się tu  podwórza ze. względów o- 
szczędnościowyicb. W obec teg o  me zdołano u,- 
sta lić  .rysopisu rabusiów . Jeden tylko utkwił 
w pamięci napadniętych. B y ł to  młodzian u bra­
ny w m iękki k jp e lu sz  i jasną za.rzutkę.

K ierow nictw o śledztwa w spraw ie tego nie­
słychanego, Jak na lwowskie stosunki rabunku, 
objął inspektor Łukom ski. W  nocy p rzesłu ch i­
wano w pierw szej lin ji kon w o jen to w i woźnicę. 
Rów nocześnie rozesłano patrole po ca Jem mie 
ście  z nakazem przetrząśnięcia w szysikicb 
spelunek w m ieście. W  chw ili gdy zamykamy 
numer, praca poIic,i nad wyśledzeniem spraw ­
ców rabunku trwfe w ca łe j pełni.

Straszna eksplozja na okręcie.
Robotnicy, wyrzuceni wybuchem

H A M BU R G . 27. marca. Na „ S a tu rn ie "  o- 
k ręcie  tankowym, służącym  do przewożenia o . 
iiejiU, n afty  i ropy. znajdującym się tutąi w na­
praw ie, U astąpiła onegdaj eksplozja m czasie, 
gdy robotnicy zajęci byli na nim pracą. W śród 
straszliw ego huku wyiecial o t r ę t ,  m ający 80 
m etrów  długości w powietrze. S iła  wybuchu 
'była tak potę/na, że w yrzuciła nieszczęśli wych 
ro b  ittdkuw ponad domy, znajdłujące się nad 
portem , na najbi ższą poza niemi Ulicę. Kotwica 
ważąca kilka icetniairów1, wylecirda ponad k a -l

ponad kamienice. - 1 1  zabitych.
m ier.icę, wysoką na 25 metrów i spadła w od­
ległości 200 m., na szczęście;, nie w yrządziw­
szy żadnej szkody.

7  15 zatrudnionych na okręcie pracą robo­
tników zginęło 11, dwaj są ciężko .ranni, dwaj 
znikli bez śladu, przypuszczalnie Wybuch w rzu­
cił uch do wody, gd zie utonęli.

N iek tóre zw łoki są okropnie zmasakrowane 
Brakuje im lńetylko g łó w . ale nawet poszcze­
gólne członki n.usiano zbierać po okolicznych 
ulicach.

Lekarz-czarodz iej naszych czasi w.
W  Zapylow ie pod Lwowem, zachorow ała 

żona gospodarza Teodora Tkacza, na chorobę 
umysłową. Prze by wlała ona przez pewi n czas 
wl leczen iu  szpital nem w Kul parko wie, jedna­
kowoż bez  dodatniego rezultatu. Prz.etl paru 

ygoduióini, Tkacz zab rał ją z powrotem do 
domu.

w  sąsiedztw ie T . mieszka gospodarz Miron 
Sw ystun. Uo niego przychodził na nocleg kil- 
kak.ro " ie  w  przeciągu piaru la t, ja k iś  w łóczęga, 
ze sw ą rzekomo żoną i 15- letnim synem.
p ó ł n o c , z ł y  d u c h  i w i a t r  n a  r o z ­

s t a j n e j  D R O D Z E .
W ieczorem , 22. b. m. przyszła do izby 

Tkacza, żupa Sw ystuna M arja. i powiadomiła 
go, ŻC u  i , :b nocuje sławlny lekairz- cudotwór­
ca, zam. wi Rudzie, puw. kamionejckiego. Myj­
że on  w „cudow ny" sposób uzdrowić chorą, 
FkiaczoWą. InteinelsoWianemu n ie  potrzeba było 

w iele rozpowiadać. N atychm iast udał się d<> 
domu SwysTunów

Czarodziej zapewni 1 go, że na pewno u- 
zdiruwi mu; żonę. A by wzbudzić zaufanie u 
Fkaicza, r ozpowiedziai mtt, że o północy uda 

się  sam na „kyzyżową drogę". Tu , j o jego ża ­
ki ęc i ąch pow stanie silny w iatr. W  tym czasie 
„izły duch" opuści Tknyżową i ze św istem  w y­
leci korni “_m, aby się  skry.c w dziuple starej 
w ierzby. Do te j szatańskiej przeprowadzki mu 
si T kacz dać jednak 'wszystką najlepszą gn-ue- 
robę sw ej ch orej żony.

Bez w ahania zgodzi! się  T . na ten warunek 
i z czarodziejem udał się do swej zagrody. Tu 
zav. iii.ął mu1 tlumiok i dał znachorowi u bra­
nia, buty, i b ielizn ę żony, w artości 111 zl. O - 
szUst odchodząc polecił Tkaczow i przez całą

noc strzec żonę i n ie  wydalać się z -zby, szcze­
gólnie podczas „silnego w ia tru ".

O bjuczony tlumokiem udał się „czarod zie j" 
w strony „krzyżow ych" d rog i zn ikł w ciem ­
nościach nocy.

Nad ranem w yszła z izby Sw ystunow  żona 
oszusta 'wraz z synem, i rów nież znikła jak kam ­
fora.

Tkacz nie śpiąc, przez całą noc, nie zauwa­
żył owego „sij niego w ia tru " o północ}’ Na 
drugi dzień dowiedział się od Swvstunow o 
Ucieczce1 te j szajki. W  zd owiu swej żony T . 
rów nież nic zauważył zmianę. Doniósł w ięc 0 
tern policji, oskarżając swych sąsiadóu o w spół ■ 
w inc w oszustw ie.

Policja przekazała sprawę do sądu w Ja ry - 
czow ie Nowym.

W ielki zja zd  p rze ciw g ru źliczy,
H ig ie n a  n a s z y c h  n ila s t -

Konułwl oj-ganizac} jny pierwszego zjazdu przeciw 
gruźliczego, oraz o  w irhJgo zjazdu lekarzy i działaczy 
sanitarnych miejskich w Krakowie nu :ądza w dniach 
15, Ki 17 i 18. jr.aja lir. wystawę urządzeń hygjenicz- 
Jiych miast. Wystawa ohejmowi’ będzie wszystko lo. 
co (pozostaje v -.niązku y. rozwojem mi lsl Polski i 
ich urządzeniami asenizacyjnymi, a  v ięr dotyczy spra­
wy ro-budowy. regulacji iniasl. kanalizacji. organ.zaeji 
ezys-czenia mias . wodociągów, szpi.alni lwa. zakładów 
wyehowawezyeli. iiiilylneji pr/yluliskowyeh. ztóbków. 
lnslylueji sanilarno-phrczajowyeli. zwalezanir gruźlicy 
i l. ji.. lak w obecnym sianie ich istnienia, jak i w 
okresie dawniejszych ich po< ząlkowyrh Iworzeu i roz­
woju’.

Arabowie przeciw żydów. Pakesfynie.
LO N D YN . 27. marca. (P a t.)  Z Jerozolim y

donoszą, że wczoraj w m eczecie Omaray w y g ło ­
s ił szeik Mlizgeir w obec olbrzym iego tłumu 
w iernych p rz e m ó w e rb ’, przeciw lordowi Bal- 
fo’Urov.i i podał o stre j krytyce poMtykę Bal- 
touira. Ndstęipuie oświadczył, że jedynym środ;- 
kitm  prz.eciw te j polityce |est utworzenie zw ar­
tego frontu mahometan palestyńskich N ic na­
leży jednak tracić  zim nej k rw i i W ystrzegać się 
należy aktów gw ałtu . Szeik  w ezw ał z koleji 
A rabów , aby mie sprzedaw ali ziemi żydom, 
gdyż. narażają się przez to na utratę ojczyzny.

Stronnicy Radicza monarchistami
B lA Ł O G R ó D . 27. marca. (P a t.)  Na wczo- 

rajszem popotudr mwem posiedzi-niu Skupczy- 
n!,y, ku ogólnemu zdumieniu posłów, poseł stron 
m et w a Radicza, Su terina złożył następujące o. 
św iadczenie Naród chorwacki nie jest już na­
strojony republikańsko^albow iem  przekonał się. 
że w ju g osław ji ruożJiW ą jest tylko monarchi- 
styczna forma rządu. Chorwacka partjn cnłop 
ska ńie pozostaje w żadnych stosunkach z za. 
g ran icą , , nie życzy sobie tego rodzaju stosun­
ków, O sw ad czeirie to, k tó re  widocznie jest od­
powiedzią na apel m inistra spraw zagranicz­
nych Maksymowicza, wywołało w Izbie ogro­
mne w a ż e n ie .

Walka furktiui z  gmustaftcaml.
PARYŻ, 27. 5. 'PuI.). Wodl. doniesień 7. Angory 

oddziały powslańcze Kurdów zoslały eałkowicie pobile. 
Na wschód od T y g rsit powstańcy opnśaili w popłochu 
ca]v szereg zajmowanych przez nich miejscowość, po­
nieważ ponieśli w walkach 'bardzo ciężkil1 slraty

Nowi członkowi Rady Spółdzielcze!.
Pan Minisler Skarbn powolni na naslępne 2-lecie 

nowych członków pańslwowcj Rady Kpoliiziclc-zcj z po­
śród knndydalów. przedstawionych przez związki revi 
zyjnu spółdzielni.

Powołani zoslali tpp i) Senator ks patron Stani­
sław Adamski (Związek Spółdzielni zarobkowych i go­
spodarczych w Poznaniu). 2) Poseł D r Bm.il Robrovv 
sk^ (Związek rewizyjny sjiółdziclni .ridiomiczycli w Pol 
scie z siedzibą w 'Warszawie). 5 }  Senator Dr. Je rz y  Bus- 
se (/wiązek S|5Ó)dzielni rolmczych inn Polskę zacliodn ą 
w Poznaniu). 1) Dr Jan  Dębski (Zw iązek rewizyjny' 
spółdzielni Kółek Rolniczych w hraków ie).
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ii irucliomtenie przemysłu budowlanego w Stryju.
Hum orystyczna uchw ała jak ie jś  anonimo­

wej „a n k ie ty " budow lanej, o k tó re j już pi­
saliśm y za elektryzow ał a ca łe  ni -mai miasto. 
Z e wszystkich sfer społeczeństw a spotka­
liśmy się  ze szczerem uznlamiem za poruszenie 
te j sprawy. Rów nocześnie na partyjnem  zebra­
n ia  omawiano szeroko tę  spraw ę, rezultatem 
czego jest połączenie się w szystkich związków 
klasowych do wspólnej ak c ji. '

Ro kilku  posiedzeniach odbyła się konferen 
cja w m agistracie  w drtiu 22. a. m W  konfe- 
remcń w zięli udział ze strony związków na­
stępujące. Z P  P. S. tow  Sucharsk i Hand­
ler, Związek kolejarzy Z Z. K. Bohm, związki 
m iastow e Ro.nariiszyn i Sułyk, Ochrona lo k a­
torów  Gocek, omitct lokatorów  z koszar B a ­
re tk i i  L eizner, tow arzystw o budowy domów 
irtż. W e m ic  i sekcjia k o b ie t P. P . S. Bo- 
rzęcKa. Z e stro n y  m agistratu  pp. Kasprowicz 
i  P iotrow ski, ze strony starostw a kom isarz dr. 
Bonłdi.

Tow Sucharski poruszył kw estję budowla­
ną, bezrobocie w  m ieście i groźbę wyrzucenia 
setek  Sidzin! na bruk z koszar wojskowych, co 
jednak n ie  obeszło by się bez w alki ze strony 
lokatorów W końcu postaw ił zapytąn: =■ ;.ą-
dauia n astęp u jące: »

1) Jaką a k c ję  zarząd m iasta nrzedsięw ziął 
w spraw ie uzyskania kred ytów  od rządu na 
"-uch budowlany.

. 2) Stanow cze domaganie się  budowy za­
m iast ratusza domów m ieszkalnych dla s łu ż­
by i  urzędników m iejskich  za pieniądze otrzy. 
manę za sprzedane koszary.

Z  kcaju.
Z BITKOWA.

Inłnydh w yjaśnień domagań się  tow Gocek, | S T R E JK  R O BO TN 1K O W FLR M Y  „P O L S K I 
u. Sulłyk, tow . irtż. W er nic. który'*, także żądał P R Z E M Y Ś L  N A F T O W Y u zo-tat w dniu 22 go 
aby w kom itecie hudowlanjym, zasiadali także marca b. r. zlikwidowany. W  konferencji l i b i d a ' 
robotnicy, którzy są najw ięcej zain teresow ani! c-jne,] strejk, prócz przedstawiciela firmy D jr . p. 
w budowie. Przez to że w  zarządzie m iasta nj:e Kozaka, Okr. Sekr. Zw. Gor. tow. Gazeka. oraz
zasiada żaden przedstaw iciel zorganizowanej
klasy pracu jącej, ńue jest to  jeszcze powód, aby 
ich o zdani': wicale s ię  n ie pytano

ciel eg. rob. tow.: tow. Panteluka i Kostyn.ukr brał
również czynny udział tt. radca Uiz. Górniczego 
p. Szwabom i o z. Solidarność robotników strejknją- 

O dpow iedział nta pytania p. Kasprowicz, cych a następnie, rozumne stanowisko Dyr. p. Ko- 
ad 1) O kred yty  m iasto się poda niezw łocz-,zaka umożliwiło szybką likwidację strajku, aa za- 

hie przy rownocziesnem zw róceniu’ się do po-1 sadzie częściowo w okresie walki strejkowej wy­
słów , k tórzy  w  Stry ju  g łosy  dostaP, o po- ■ pełnionych życzi ń robotniczych, oraz przyjętych
parcie.

ad 2) Kilku obyw ateli zw ołanych przez za­
rząd miasta celem wypowiedzeniu się co  b u d 'o -! czony strejk, o ile zobowiązania przez wspomnianą

zobowiązań przez firmę wobec robotnikow, co do 
dalszej regularnej %ypłaty ich zarobrów. Zakoń-

wać, uchwalili budować ratu sz  i zarząd m ia­
sta  jest także za tern. ( ! ) .

ad 3 ) G m ina oszacow ała kom isyjnie grunta 
i pójdzie kolej i w e w szystkiem  na rękę.

W końcu detogaci dow ieazieli s ię , że W tvm 
roku ź  budżetu m iejskiego przeszło 200.000 
zło tych  idzie ma rozm aite m iejskie roboty.

Zapytany kom isarz dr, Bon di jak  starostwó 
zapatruje s ię  na to wszystko, oświadezzył, że 
rvie je s t mu) w  te j spraw ie n ic  znane. Na tern 
konferencja s ię  skończyła.

W spom rfiare związki Urządzają 
W. D N IU  5. K W IE T N IA  B. R W IE L K IE  

Z G R O M A D Z E N IE  
w  sali km e „E d ison " celem poinformowania 
m ieszkańców c  całej akcji.

N iech ogó ł ludności zadecyduje, czy le- 
p i i j budować ratusz czy  domy mieszkalne-,

Na zgjremadzeiĄe to wspomniane związki za

firmę będą wype niune rokijra nadzieje powrotu 
cawnej roiiej atmosfery, jaka  w warunkach pracy 
isto' ił a przed kilkoma miesiącami, niemniej i chętną 
współpracę obu stron bezpośrednio zainteresowa­
nych w zakończonej jnż wal e strejkowej.

C z a s  p r a c y :  Na skufek usilnych Starań
Związku, udał) się ureguuwac wejtłe obowiązują­
cej ustawy, czas pracy we firmie „V A 0U M “ w B it 
kow e, ale w Botkowcacli koło Pasiecznej, ta  sama 
firma w tej jeszcze cnwili u rzynrye 12-godzinny 
dzień pracy. 'Po samo czyni firma Franco Po- 
logne“ rządzona przez niejakiego p. Łodzińskiego, 
uzurpatora salonowej wiedzy, który nważa że nie 
potrzebuje przestrzegać ustawy o czasie pracy, 
jeźli „oj. atrzno.sciowy“ jego sposób m>ślenia, atwo- 
rzy nowy porządek rzeczy. Ale są iudziei którzy 
ten nk-po: ząd ek— porządkują, aczkolwiek wbrew 
życzeniom podobnych panów, którzy drżą na. myśl,
0 tem co wychudłe usta robotnicze z nabożeństwem 
powtarza.ą: „my nowe życie stworzyn: sami —
1 nowy zaprowadzim ład !... - TER

SCHODNICA.
i Ogólne /gromadzenie Robotn. T\ai(. i Metal, w 

Schodu:c>, o 'byjo się w dniu 1 >. hm. W iec zagaił tow.' 
Holak, , rzuwodn.c/yt iov . Kempski, sekretarzował tow 
Suwała I ow Szafrański z Roiysfawia referowtil o  Ka

konieczności powołania Komenda+a na stańo- Ludowego m. Adama M ickiew icza 
wisko naczelnego wod za. W  częśe artystycznej I — : : ; —

i! lii „WMIl I' M u ii1 HHIIfl?- J UJ- WJHW LWBWiiii y Wiff1 1'iliBiJBWIilllllJlitlWMJWBftjyBBBî

Ksiądz gwardian polityku]©.

3) Czypirawdą je s t, że gm ina z# grunta k t i .  Djriaszdfą posłów , przedstaw iciela m jasto i sta- 
■e chce nabyć kolej pod budowę dom o w1 ustano, -ostwa, w szystkich m ieszkańców , przedsiębior- 

w iła  cenę taka, że d yrekcja kolejow a z tego eów Budowlanych i tych  panów, k tó rzy  uchWa- 
Dowomi rezygnuje z oudowy. j liii budować ratusz zam iast domów.

W nniu Imienin Komendanta Józefa Piłsudskiego w Stryju
odbyła s ię  w sah kolejarzy Z. Z K. starai idm >dśpiewa,no pieśni ItigjonowA nrzy muzyce. U ro.
Legionistów  i wszystkich stowarzyszeń 'ew i - j czystość zakończyło k ó łk o  amatorskie Z. Z *  K 
ccw ych podniosła uroczystość 
po brzeg i. W śród obecnych
postępowej. Na scen ie W zil-nm. . * -.z* uuauno, O u a u  sw jauczyły OhiaSK. n a jsTOvailych p„v, . z pfatnyeh podżegaczy: jak
rrych sztandarach portret Komendanta obok san. licznych innych organizacji, bv rozbić jedność robotni-
d w d Jl legionistów  na „bacznosc‘ . D z ie je  yvąJ- Z claocw ych organizacji wysłali depesze do ;zą ' r‘óźnc danenly, których zadaniom jesi po- 
k l Rłłsudokiego o yolpą Polskę nakreślił orof M ilcjow ka: zw iązek kolejarzy  Z. Z. K , P . P. S . . j r6źni(-. roi:o’ników pRabić si'«'or„a„ zaTji klasowych 

codorczuk. Inż. lv̂ w. W ern ic m ów ił na tema p k arm a robotnicza °ć  ział U niw ersyiclU ' Związków Zawodowych, bo na tum właśnie dobrze wy­
chodzą kapnialiści, lobią z nich poKilnych baranków, 

| wydalają z ipracy jak chcą i kiucly chcą widząc w ro- 
boinikach niuzorganizowanych słabą sitę pdpomą, dla­
tego wdedy czują się panami sytuacji w bezprawiu.

By limu kres potożs ć muszą robo lnicy stworzyć
silną w Klasowych Związkach Zawodowych jako armję

uioirdyn upił s ię  jak... m e .człow iek, ta k  że z a ! robcmicz;>.-
lifim po Ulicach zydkowie traf cant i p o k a z a l i  ' ^  spoczywają, pracują ciężko nad wra
zaś dwóch socjalistów  w idząc jego niemoc w w ->aki ;pos,5b roboin^om P ™  °  o t-godzin-
n/ogach poa rękę go w źięti i prow adzili eto klasz n rn fIniu f ,KłC.v* °  l|rRr<icb t. p. Takż'1 so„_ j  oku 
topu, a że oblatyw ały spodnie ks. k erra rcy n o - u w ' K;,Pi:aiis,6v s;i K:,sv chof*Zc5  J  których rhcic-
wi w ięc poradzili mu aby trzym ał fe w i >- llby /Illrść 7- ws/«lkil Pcn« 'F 'moc lekarską i inne
kach. AU alkohol d zia ła ł ; spodłiie ks b e rn a r-1 ś'viadczt'nia dLl I,ldzin It>lx>,n,k6w 1 rfwWdwnfkók- u- 
dynowi ob lecia ły , a socjaliści by nie było ztooP- myslow''ch- Ba>-dzo ich boli, że m s/ą piacić 3/h za 
szenia zaprowadzili go pod mp$t i -tam naciąg- robo;n“ >w do K ,S5 chorych 3o k,óż to Odział J«k
nieli mu1 portki, ale cóż ks. bernardyn ed z ieś  rilszGZZt kapiLali siów.
zgt-bił pas. Cóż r o b ić ?  Ksiądz Lerranrdyn ka-i Ulak's°  robolnic-v ' d Prą wszclkie -akusy 113 200 
zai się  podpasać bialem  zakonn i pasł mt- bylc prawa w Kasa^  chorydh i będą dążylii o mz- 
(którym opasuje się h ab it). Zwrócono me u d - ,szer^ is f% 2-e w zakresie ''^cznictwa. 
ge, że iyn. pasem grzech  jest podpc w ać rort- Nas,« łllie low’ S/ lflabski ^ ‘dstautr przebieg pra- 
ki, a ks. bernard, na fu : „ E !  nwyna g T z e c h u '" .cv S’,^anizacj i Kohict w Borys awil1* klóra w-vdflic 
Po upurządkowianiu i tx»Jpasanie po tr k  k s .11,Kkm rczulialy w Prary Kl uralno-oświatowcj. oraz 
białem paskiem .-uszom w sti onę H asztoru , ' walce °  byt i prawa. Wraz z mężami i A p.. saw 
zaś ks. bernardyn namawiał cfwfwch 1 V szli z ,1!walc kamlalisiy^nc,. dmnagając się także praw o 
uUii do -estau r-cji baw!ić się i Ooczął L - Wać  wychowanie młodych zdrów ch pokoleń, ^spouot pra-
„Szczoby nie M arysia, ja .,yrr rte ż e n y U ia , a ! “  'spô  iw ,a^ ' ch bô  nik6w °  ^
M arytó pysi spodobały my s i ! "  W reszcie  w. 1 ^  robol,1U1^- Wowczas będziemy bl.zko ^vyc«ęstwr..
dząc ks. ber.i.ard„ że !qi mit' fet i,, tą do r c G e u r a c ii , . by d,°. us,r0’,u sociatl f ,  t
w y ciąg a  z Kieszeń# sw e Q złotych , aby jSKS?l Tow; «®lak przumawm- Po UkrartsW o celach t 
p obiegł n? staćjt io re s ta u ra c ji: mdi J o d k i  “ * 3 ^  uaw^hmąc do sku nenia

„popiremy „ o b ie". Aie ks. jw krdjan n ie  AJidzj | ^  iê potęzną !»»*?***?■  2 nie

Nas'ępnie pr/omawiaf jeszcze Iow. Stefan Kohut 
po ukraińsku o znaczeniu silnej organizacji. Przema­
wiali jrszcze tow. Lenart i tow. Szafrański. Wniesioną 
rezolucję jednomyślnie uchwalona.

Robolnicy przyrzekają, że zorganizują się w jak 
najkrólszym czasie, by podjąt walkę o swojo prawa.

Po odśpiewaniu „Czerwonego Szlanoaru“ zgroma­
dzenie rozwiązano

SO K A L  w  marcu.
W- dzień św. Jó zefa  by ło  odprawione na­

bożeństwo z Kazaniem w klasztorze OO. b e r ­
nardynów w  Sokala. O to ta k  brzmi w stresz­
czeniu kazanie ks. gwia,rdjann głoszone nie z 
amboniy lecz przed ołtarzem : „D ziś uroczysty 
dzień ś w .'Jó z e fa . Kim był św J .,  kto to był 
to  my, iiiżj o tern dobrżeiWiemjyl". I 'dalej „ h u zia" 
nm socjalistów , że to  niedowiarki, h e r jty cy , ży . 
dzi koni uniści i t. p. N astępnie, że Chrystus 
pow iedział: „skoro m a a  2 suknie to  jeaną d!aj 
drugiemu, zaś soćjaliści m ów ią: jak masz dwie 
sukrtie, to  dawaj tu  obie. '— Księże gw aird jan ie! 
Czy to  ładnie w kościele tak ie  kłam stw a w y ­
gadywać ?

P lu tł ks. "w ardjan koszałki opałki i o 
oroiszutrach, a w reszcie swe prowokacyjnie prze- 
m«)wienie zakończył tem : „P am ięta jcie , orga- 
nazuj<ie się  tylko pod białvm  sztandarem a nic 
iy>d czerw onym !"

T akie „ k a z a n ie "  n aw et naroardziej zapa­
m iętałym  dewpciarzom i  dbwotkońi, n ie przy­
padło do gustu, bo w yszedłszy z klasztoru, 
plwali na ziem ię mówiąc, że ta k ie  kazanie nie 
poaoba się  im

K sięże gw ardjam e, czyż m e lepiejby było 
wsipomnąć o czynach i zasługach naszego Na- 
czclniika Państw a Jó z e fa  P iłsudskiego ? !  — Nie 
strasz biedaków piekrem , smołą i  s ia rk ą , nie 
krytyku j socjalistów , rue wyzywaj heretykam i, 
a  zajrzy j n a  sw e św iątobliw e podwórko, bo 

pismo św. mówi o źdźble w oku bliźniego i 
b e lce  w swoim.

Dwa tygocraie urzed św. Józefem  ks bćr-

„popiremy 
belki w swoim oku... S O C JA L IŚ C I!

Za^iAczpfitB londufu w Szwecji.
SZTOKHOLM, 27. 3. fPah). Zatarg między praco­

dawcami. a robola i kami, obejmujący kilka najważniej­
szych ga’ę/i wi Iki go przemysłu, zestal zlikwidowany 
Z dniem 30 marca zostanie lokaut zniesiony.
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Manifestacyjne zgromadzenie w Sfanisławipie.
Stanisławów, w marcu1 1925.

/gromadzenie publiczne, zwołani ubiegłej soboly 
do sali teatralnej przez Poiską Partję Socjalistyczna, 
ściągnęło olbrzymia masę prolelarjalu tutejszego.

Po zagajeniu i powołaniu do priv.yd jum Iow. .Jo- 
zefa Ochmana, wygłosili referaty pose) Iow. Huusner 
i redaktor Skalak, przed sławŁając wy ezei-pująco sytuację 
polityczną, oraz położenie klasy pracującej w Państwie. 
Pod koniec zgromadzenia Iow. Kochański wezwał zgro­
madzonych, by przyłączyli się do wyrażenia swoich 
uczuć człowiekowi, który wyszedł z szeregów naszych, 
a który w społeczeństwie polskiem zajął należne mu 
miejsce pierwszego obywatela Polski. Zgromadzenie 
wśr<xl burzy oklasków, powstając z miejsc ucm.aliło 
w y stać do Marszalka Piłsudskiego lekgram następują­
cej treści:

..Wielkie zgromadzenie robotników w Stanisławo­
wie zasyła pierwszemu obywatelowi Rzeczypospolitej 
z okazji imienin wyrazy hołdu i czci za pracę dla 
niepodległości zaioźenic podstaw demokracji w Pol­
sce"

' Uchwalona rezolucjo brzmi 1) Zgromadzeni po 
nasłuchaniu referatów u cl nva łają zwrócić uwagę rzą­

dowi i Gejpuow i na niezwykle ciężkiu położenie ludno- I 
ści bezrobotnej, szczególnie z przemysłu1 budowlanego 
w mu ok r^u . a zwłaszcza w mieście Stanisławowie, 
gcUić stało się ono udziałem wielu lysięcy ludzi bez

pjrapy i środków dc życia. Stan tętn. a  z niem niezwy­
kła drożyzna środków' żywności wytwarza nastrój za­
palny wśród szirokieh mas robotniczych. To też do­
magamy się od rządu i Sejmu natychmiastowych środ­
ków zaradczych. Zapobiec lenni ciężkiemu stanowi 
może tylko bezzwłoczne uruchomienie budowli i w 
tym celu rząd mając pożyczkę amerykańską winien dać 
dostateczne kredyty dla iut. miasta na inwestycje. P o­
życzka amerykańska nie śmie stać się udziałem łupu 
rekinów kapi.alLlyeznych w Polsce z pod /.naku Le- 
wialana Zgromadzeń domagają się, by pieniądze da­
wane z pożyczki na uruchomieni! przemysłu budowla­
nego pozostawały pod ścisłą konlrolą czynników' spo­
łecznych i rządowych.

2) Zgodnie z wygioszonemi referatami wyrażają 
zgromadzeni swój protest z powodu zamachu prawiey 
na 5-cio przwm oinikowe prawo w ordynacji wyborczej 
do gmin. Rząd któryby uznał zasadę plunalności, bę­
dzie. uważany za wroga klasy pracującej, wroga demo­
kracji i postępu. Przeciw Izakusom czarnych duchów 
w Polsce, w obronie demokratycznego ustroju gmin. 
klasa pracująca ni tylko ni*: cofnie się przed ofiarami 
lecz już teraz zapowiadamy 'bezwzględną walkę w o- 
bronie zasad Konstytucji polskiej, w imię powszech­
nego równi go, tajnego, bezpośredniego prawa ludu do 
rządu w gminach.

Jak się rozwijał przemysł angieiskf?
■ O becny konserw atyw ny rząd angielski dą­

ży cała  s i lą  pary ku zaprow adzeniu ce ł ochron­
nych a  jeżje'i mu sie  ud? Ustawę taka przepro­
wadzić, będzie to przełam anie zasady, od w ie­
ków ustalonej w A nglji, zasady wolnego handlu. 
Ju ż  od najdaw niejszych czasów starali się 
władcy’ angielscy o tw ierać handlowi d ro g i na 
zew nątrz i Wewnątrz. Wywożono surow ce, jak 
żelazo, cynę, \ “ łnę. a sprowadzano gotow e to ­
wary. A le w krótce praktyczni Anglicy uznali 
za w łaściw sze produkowanie tow arów  we w ła ­
snym kraju, W  tym celu  sprowadzono do A nglji 
z obcych krajów , robotników  znających sztukę 
rzeniiteśIńi.cza a wygnańcom i uciekinierom po­
zwolono na pow rót.

Kronikarz XI. wieku, opowiada, że w owym 
czasie* pTaw:e w szystkie kościoły, klasztory, 
zamki i pałace pokrywanie były  angielskim  
ołow iem v azięki czemu an gielsk i skarbiec k ró ­
lewski zapełniał się srebrem  i złotem. Anglja 
pod owe czasy posiadała w ięcej srebra niiż 
Niemcy, ponieważ. Niemcy za w szystkie pro­
dukty przywożone z A nglji m usieli p łacić szla­
chetnym  kruszcem.

>,C hąrt« m erca to ria " króla Edwarda z ro­
ku 1.303 upow ażniała do prowadzeń,a wolnego 
w ie Liiego handlu w“ w szystkich  poytach i m ia­
st; ch angielskich kupcom cudzoziemskim, jak 
z hrancji, N iem iec, Hiszpunji, Portugalji, Na- 
varry, Lorfrtmrdji, F loren cji Flandrji, i t. d. 
.ty wypadkach sporów  między kupcam i cudzo­
ziemskimi a krajowymi decydował jurynnenf 
(sąd rozjemczy) złożony w rów nej części z o b ­
cych jak i angielsk ich  obyWiateli. Na ziim j 
angielskiej szukali zarobków  przedewszystkiem 
uiederJamlzoy, niem ieccy, hanzeaci, wenecjańie 
i inni w łosi, rudniąc się n itty lko  handlem ale 
zakładając ta k ż e  przedsiębiorstw a przemysłowe

W  roku 1100 arzezńaczył W ilhelm Rufus 
dla uciekin.erowf z w ybrzeża flandryjskiego na 
kolonizację Cum bet land dokąd niebawem przy­
było jeszcze w ięcej ;ch rodaków. Ody powstały 
zatąrgi między nimi a miejscową ludnością, 
kazał im H enryk I. wywędrowar do lierfo rd s- 
hire. Pracow ici koloniści zajmowali coraz dal­
sze obsza’ y ku południowemu zachodowi, w pro­
wadzając wszędzie uprzem ysłowienie. Oni to 
wprowadzili, w zględnie znacznie ulepszyii tk ac­
tw o, garncarstw o, ciesielstwo, fabrykację ak sa­
m itów , koronek zegar mistrzostwo i 1. p. Roz­
w ój przemysłu tkackiego ma Irlandja do za- 
wdzięczema pie-wszym jego założycielom, tk a ­
czom flamandzkim, którzy się talmi osiedl o

Edward III. ro zesła ł do Flańdrji w połowie 
XIV w ieku agentów , ażeby sk ło n ili tam tej­
szych rzem ieślników  do przesil otenia się do An­
g lji, wabiąc iph korzystifcm i obietnicam i. — N a- 
p ełh icie  sw e żołądki mówiono im — t łu ­

stą wolowińą i  baraniną, ,aż do przesytu: Łoża 
wasze będą dobre, a ci, co będą z n ich  korzy­
stali jeszcze leDsi, bo najznam ienitsi mężowie 
Anglji m e będą się  w ahali oddaw ać wam swe 
parki — a jeSk bardzo piękne są kobiety, an g iel­
skie, o tern w ie ca ły  św iat.. B y ła  to >>nęta 

■ ńiclada, udali s ię  tedy do Anglji pracowici tli_
. dzie, by tam upraw iać sw e rzemiosło.

Podczas prześladow ania protestantów w ye­
m igrow ali z Niderlandów1 i Francji najlepsi ro­
botnicy  dc A nglji, szerząc tam swe mistrzowskie 
rzemiosło.

Francja w skutek masowej em igracji do An­
g lji u traciła  najcenniejsze s iły  robotnicze. Z 
samego Tou,rs Wyerr igrow ało 36000 Wyrobni- 
zow jedw abiu, 720 fa b ry k  ..usiało zostać zam­
kniętych. W  Lotaryngii, gdzie było  około 400 
farb iarn i, pozostało zaledw ie 54. IV asta fa b ry ­
czne iak Lyon, Rouen, N antes i, u traciły  praw ie 
połowę mieszkańców.

Im igranci przyw ieźli do anglji p-,eniędzyi 
n jew ieie, ale za to  świetną znajomość +echniki 
i dobre obyczaje. Znaleźli poparcie w Anglji 
także jako o f ia r y  sw ych przekonań re lig ijn y ch , | 
za które zostali wygnani ze sw‘ej ojczyzny.

W śród em igrantów  byli ludzie ze w szy st.. 
Kich w a rstw : rzem ieślnicy, artyści, robotnicy, 
uczeni, duchowni, lekairze. W eszli w społeczeń­
stw o angielskie, zaaklim atyzowali się, i dźiś 
ślady po nich pozostały jedynie w nazwiskach 
ich potomków’, inaczej brzm iących, niż an giel­
skie,

A rtykuły, k tó re  A nglja dawni'!, sprow a­
dzała z F ran cji lWb N iederiandów , zaczęła w y ­
rab iać u s ieb ie  w domu Kapelusze kastorowfe, 
k tóre  przedtem były główiiym artykułem  w y­
wozowym Fran cji, zaczęto w yrabiać na połu­
dniowych przedm ieściach Londynu, skąd je e k s­
portowano do Paryża. P ap ier, którego najlep­
sze gatunki sprou adzano z Fran cji, odtąd' fa­
brykowano w Lonriy n ie ,1 K ent, G lasgow ie i 
gdzieindziej.

Rzem ieślnicy angieiscy kosom okiem pa­
trzyli n aP bcych  intruzów. Kronik' m iast i sp ra­
wozdania parlam entarne mówią o niejednych 
próbach ograniczenia wolności pracy, oądź 
drogą gw ałtu , bądź sposobem legalnym. W, r.
1570 został odkryty spisek przeciw  obcym 
przybyszom w1 NerwicKU zorganizowany przez 
400U Anglików . T rze j przewódcy spisku zostali 
stracen i.

O tw iera jąc gościnnie wrota obcym Anglia 
dzięki nim sta ła  się warsztatem całeg o  św iata. 
Dziś w skutek egoizmu sfor kapitalistycznych 
w arsztat ten zaczyna upadać a p ó łto ra  miljo- 
na bezrobotnych n ie  dobrze wróży o przyszło­
ści mądrego i zapobiegliw ego ongi kraiu.

Citsratura, nauka, sztuka,
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO W Ę  LW OW IIJ: 

Sobota o godz 3 popoi. J> am v  i h uzary
Sobota o godz. 7.3 Owiecz. „Wesele Figara 

(50 proc. zniżki).
Niedziela o gjoniz 3 toopoł. „Sen nocy letniej'*, (ceny 

popularne).
Niedziela o gpd‘z. 7.30 wierz. „Twórca' .

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO ul. Gródecka 2hf 
Sobota o godz. 7 3 0  wiecz. „Spadkobierca 
Niedziela o godz. 7.30 Wiecz. „Spadkobierca".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczni : 
ScbOta o godz. 730 Wiecz. „Agri".
Niedziela o godz. 7 30 Wiecz , .Hrabina Marica".

hEPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA:
. Wtorek. 31. m arca: W ieczór sonatowy. Wykonaw­

cy : Irrna KOSECKA (skrzypce), Dr. Edward1 STEIN- 
RERGEB (fortepian). 1

Piąlek. 3. kwietnia: Bronisław jHUBERMANN. — 
II. Koncert.

TEATR ŻYDOWSKj (Dyr. S. M. GIMPEL.
ul. Jagiellońska L. 11;

Sobota, o kodz 7.30 wiecz. „Herzate Mijeciaes". 
Sobota, o kodz. 3.30 popoł- ,.Vice Król *.
Niedzielt, o kodz. 7 3 0  wiecz. ,-Biaia niewolnica".

3 l6 ż n e .
P R Z E D W IE C Z N E  M IA STO, RZĄ D ZO N E 

P R Z E Z  K O B IE T Y . W  stanie Północnej Ameryki 
Nevada odkopana zwaliska miasta indyjskiego, 
z przed 10 tysięcy lat. Miasto to było zasypane 
piaskiem. Miało rozmiary bardzo rozległe. Na pod­
stawie wynalezionych wykopalisk stwierdzono, że 
miastem rządziły kobiety, podczas gdy mężczyźni 
zajmowali się pracą domowa.

SK A M IE N IA Ł E  Z W Ł O K I. W  okolicach 
miasta Fulton w7 stanie Michigan Ameryki Pół­
nocnej, sinieją źródła alkalicznę, posiadające wła 
snuść konserwowania szczątek zwierzą; zakopywa­
nych w ziemi. Zdarzało się też )na cmentarzach 
natrafiać na zwłoki ludzkie jakby zabalsamowane. 
Nie widziano jednak zwłok pod wpływem wiLroci 
gruntu zamienionych w sól twardą i trudną do 
rozbicia, W mieście wymienionem przy regulowa­
niu cmentarza zaszta konieczność naruszenia mo­
giły w której od 1852 r. były grzebane zwłoki 
rodziny Cuthric. Po zdjęciu w.iąftchniej warstwy 
gruntu, znaleziono zwłoki kobiety, zupełnie obna­
żone i doskonale zakonserwowane, jakby wyrzeź­
bione w kamieniu. Zdaniem crzybytych na miejsce 
rzeczoznawców, wilgoć zżarła trumnę i odzież, 
zwłoki zaś zamieuiła -w kamień. Były zwłoki tak 
ciężkie że s en min ludzi ledwie nugło je  przenieść 
do muzeum miejscowego gdzie pozostaną.

JAK AMERYKA WALCZY Z. WÓDKĄ. Jeden 
ze statków amerykańskich straży celnej, krążących przy 
wybrzeżuch wschodnich Stanów ZjCdnoczonycn stoczył 
niedawno walkę z okrętem (przemytniczym płynącym  
pod flaga, holenderską. Kilukunastu ludzi zt statku 
amerykańskiego odniosło rany; z obsługi statki, prze 
m/tniczego dwie osoby zabito, kilkanaście raniono 
Ładunek zamknięly w bLaszanicaeh, jako benzyna, prze­
znaczony dla jedhcgO z (amerykańskich pioriów, a ł »  
wiewający w rzeczywistości napoje wyskokowe został 
skonfiskowany.

ruchu zawodowego.
§ PO SIEDZEN IE PLEN ARN E KOMISU OKR 

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH wschodniej MatopolsŁ. 
odbędzie się w soootę d. 28. bm. o g. 6 wiecz. w to 
kalu Radv Zawodów ej. Lwów, tul. Ossolińskich 1- 10 
Sprawy ważne organizacyjne i zadecydbw anie o Sesre- 
tarjacn Okręgowym : i wybór sekretarza. Obecność 
wszysfkicli tow. konieczna, a to ze Lw ow a: Żeiaszki p 
wicz. Kusznir, Skalak, Kusyk. Tures Heli. Kuta, Scho- 
rer Andreasik, Beunarski, Mańczak. Halucn (Borysław), 
Krowicki (Stryj) Szyszka (Kołomyja), Den? siewie z (Dro 
hobycz). Kazel (Bitków7), dr. Herschtal Talarea KIi.v 
Słonnowski i  P ódl Obecny Łędzie fow. poseł Żuławski 

Skalali B r sekr. R. źelaszkiewicz. przew
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^Komunikaty.
X W IEC OBYW ATELSKI YV LEWANDGWCE od- 

bęazio się v: niedzielę, dnia 29. bm. o godzinie 1-szej 
popołudniu w lokalu Tow. Szkoły Ludowej.'

Na |>cr/ądki! dziennym pro:est przeciw systemowi 
p.lufalnołei przy wyborach do ciai gminnych i sprawa 
przyłączenia Lewandńwki do Lwowa.

^ .N IE D Z IE L N E  WYKŁADY LIYGJENIGZNE. W  
niedzielę. 29. marca, o |poife. 11-lej przedpołudniem wy­
głosi w kinoteatrze Kopernik Prof. Dr. Marjan i \an- 
ke wykład ,,)Jygjena nerek". Eoc/ąteh punklualnie c  
godz. 11-lej.

'1*4*W YKŁADY MIEJSKIEGO MUZEUM PRZEMY­
SŁU A R T. STYCZNEGO (ul Hetmańska). Dziś. w so­
botę, ■<> godz. 18-tej lodczyt M. Geszwindowcj p. t. 
,.Rol i i zadania kobiety w przemyśle, artystycznym.

X IOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH. W me 
dzielę, diiia 29. m arca Inastąpi o godz. 11-lej w poi 
otwarcie IX. W ys:awy toografji artystycznej. Urządzo­
nej slar.uiiem Lwowskiego Towarzystwa Fotografie.z-
nego.

Uównoczi śnie otwartą zostanie wystawi ,,Sztuka 
cl decka", na klórą składają się prace weżenie art. 
mai. Anny Harland Zajączkowskiej (państw. Gimn. 
im. Król. Jadwigi). Wstęp ua obie wystawy I zł. dla 
młodzieży szkolnej 20 gr. (Gmach Muzeum Przemysło­
wego, ul. Dzieduszyekich 1).

X UN IW ERSYTET HEBRAJSKI A IDEOLOGIA 
Z.TEDNOCZI NIOWA. Na len temal pogadanka w Zje­
dnoczeniu" w sobotę 28. Inn. c godz. ti.30. Zagai Dr. 
H. Schipper. Wstęp dla członków i wprowadzonych 
gości.

X  W YMIANA OSTEMPLOWANYCH - TYTUŁÓW  
PBZEDWOJENNEC.O DŁUGU AUSTRJ \C KIEGO 1 
w ę g i e r s k i e g o  n a  o b l i g a c j e  ó p b o c . p o ż y cz ­
ki KONWKRSYJNEJ. Tastmin do wymiany wslemplo- 
wanycli ly:u;ów jnzcdwojinrnyo długu ansLrjaekiego i  
węgierskiego ua obligacje 5-proc. Ipożye/.ki (konwoj-syp 
liej Ministerstwo Skaibu przedłużyło <to dnia 15. maja 
1925.

Spraw y partyjne.
4 POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS. odbędzie 

się w poniedziałek, dni# ?>0, bin. o godz. 1 wieczór 
w lokalu przy ul. Syksluskiej k 21. U. p

Bezpłatne ogłoszenia dia poszukujących pracy.
BeiroboAnyo. — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości <W 10-citi stów

^JO LN Y  rzeźbiarz szuka zajęcia u p. inżynierów i stola ZREDUKOWANY urzędnik państw, emeryt, 
(lat 40) przyjmie jakiekolwiek zajęcie, p 

•VyN0V i NA zarząoczyni izr. z dubremi świadectwami skremne wynagrodzeniem. Łaskawe 
przyjmie ua czas wakacji posadę w jakimkolwiek miej- dakcji dla »W. F «

w oiie wieku 
pracę fiyczną za 

zgłoszenia do Re-

scu ką ielov em. Łask. zgłoszenia pod >-arzi aczyni« do Adm. fioszukuję posady jako kelneraa. 
Dziennika Ludowego. - u p. Łomzikowy.

Lwów, ul. Janowska 15
p. Łomzikowy.

f ASJERKA poszukuje posady, Lwó'r, ul. Janowska Nr. Ib 
 ̂ u p. Łomzików.

■ ‘ iliSARZ maszynowy poszukuje posadę w tym zawodzie 
* Zgłoszenia do Administracji pod »Młodyi.

aa wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
.] iŁ  —*10. Hhae-iłane Zł — 30  w tekście Zł. — 60

p B n l  Na 1-ej 8tr. Zł. — 60 Drobne <>);ł. ?.a o 7J. —•(.»*> | 
BBSBb Kotuurnksly Zł 40 o 4rt>i>-

STARSZY terminator szewski poszukuje posady. Zgłosze­
nia pisemne do Biura (.głoszeń »Rekord« S -stuska 8.

2 6 - 2

Plany i kosztorysy wszelkich innych zakła­
dów przemysłowych szyDko i tanio wykonuje, oraz wszelkie 

maszyny i.a raty poleca

„ P I L O T "  L W Ó W ,  UL. BATOREGO 4.
Teobnlozna porada bezpłatnie. SM

Ri||un  fiCarji Nieinczynowskiej, Lwów, plac 
D lU rU  Akademicki 3 .  Telefon 1361. poleci do-1 
borowe siły nauczycielskie. Francuski, Niemki, 'roeulanki, I 
pielęgniarki niemowląt, zarządczynie, klucznic';, kucharzy 
ogrodników, służbę wszystkich zawodów, oficjalistów gospo­
darczych. 24—4

roPne >Perkun< od 6 do 60 HF. z gwarancją, 
WIU I | łatwe do obsługi nawet dla zwykłego nieczy­
telnego robotnika, zużywają mało ropy, części składowe na­
tychmiast do otrzymania, nizka cena, cło odpada, zapłata 
w dogodnych ratach, monterzy do dyspozycji, nadto maszyny 
młyńskie, pasy, transmisje, Obrabiarki do żelaza i drzewa 

poleca

PILOT" Lwów, Batorego 4.!
Techniczna porada bezpłatnie. 257-

W P aszcze,
6  f  ^        I  zaopatrzą sie P ; T .i Pończochy jpągsg.
Urzędnikom- Nauczycielkom, Funkcjon. policji i wojskowym znaczna zniżka i ulgi palowe.

Ogłoszenie.
Likwidatorowie Centralnej Kasy Związkowej we 

Lwowie, Stow. zarób, z ogr. por. wzywają wszystkich 
wierzycieli powyższego Stowarzyszenia, aby hezwło- 
cznie zgłosili swoje pretensje u l kwidatora W. Gold- 
hamera, Lwów, ul. Lelewela 3/II. 26—3

li

B U D Z I K I z 3 -letnią 
gwarancją

po 7 zt. 50 gr. poleca

M .  H .  H K N N E U
rcs L w ó * .  n li P a ń s k a  6.

^ P U K A R M , ^

W Y R Ó E PIECZĘCI
I .F R IE D M A N j

LWÓW „K
K  syi stu .sk*

T6LF. 17-90.

Do 500 złotych
miesięcznie może każdy zarobić łatwo bez różnicy sta­
nowisk, nie odrywając s.ę od swych zw pkfych zajęć. 
Kapitału i specjalnych znajomości nie potrzebu

Szczegóły wysyłamy natychmiast po otrzymaniu 
1 Zł. (można gotówką lub znaczkami) na pokrycie ko­
sztów w liście. Adresować: 289- 3

WARSZAWA, Skrz. Nr 73 do firmy ,,Ha—ci"—wu“.

DRUKARNIA
Ludow ego Spółdzielczego Tow. W ydawniczego  

WE LWOWIE 
tił. Leona Sapiehy 77 Telefon 496,

Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych,

Księgi kontowć. Listy płatnicze-

HA S-miesioczne R A T Y
Ubrania ang. modne 
Ubrania sportowe 
Ubrania bielskie kamg. 
Raglany 
Palta na watalinie 
Raglany chłopięce 
Futra męskie

zł 49 — 
65 — 
99 — 
38’— 
86 — 
30 —  

160 — 
16 — 
19 —

Prycesy zł 2 2 -
Ku.tki na watalinie „ 2 0 -
Kurtkl z futrz. kołnierz. „ 6 0 -
Płaszcze damskie „ 62’-
P łaszcze welurowe „ 6“
P łaszcze z kołn. futrz. „ I
Płaszcze plusz, jed rabr.e „ 180 -
Kurtkl pluszowe jedw. „ 72 -
Kurtki pluszowe j* lu . „ 80*-

opoónie meltonowe 
Spodnio czyste Lamf

Znany z tanlośol Ma)—.zyn Konfekojl damskiej 1 męskiej

TA B AK  i S-ka
Lwów, ul. Łyczakowska 8.
I l l l f  A P A  własnym interesie należy sobie zapamiętać auzłalnie firmę
U f f  H U H . TABAK I S-ka oraz nr. domu ULIC ŁYCZAKOWSKA &

—6

Ostatnia fłowooól

Wspomnienia Legionowe
Tom II.

Cena 4 zł. Cena 4 z .

b poleca

ĘGARNIA LUDOWA
L W Ó W , S Z A J N O C H Y  2.

Zastępca naiczeln. .redakt i  red. odpow1. BR O N ISŁAW  SK A LA K . — LYrUk. Lud Są>. Tow. Wyd., Lwów, L’. & „Mehy. 77 — Tcf .4%


